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to; Wojciecha u riecwch rekach zbrodniarz 
Ohydny rabuneK najstarszych reliKwij polskich 

I I Kiry żałoby okryły sędziwy, gotycki tum gnieźnieński 
Całe społeczeństwo polskie z trwogą i nlepokolem oczekuje wyników pogoni za złoczyńcami 

Nasz Korespondent na miejscu wstrząsającej zbrodni 
OnegdaJ około pfłudnła1 nie

znani sprawcy jicŁtali. arię do 
starbca katedry gfeżnieńskiej 
i okradli go doiAętote, (uno
sząc i sobą \ niezwykle cenne 
relikwie i pamiątki drogie dla 
•każdego polaka. ! 

Zbrodnia ta przewyższa cy
nizmem i potwornością, wszel
kie kradzieże, m l e kiedy kol* 
Mick bity popełniane. Tu już 
nic o-skarby Mzl* lik o ich j%? 
ałną wartość,; ale i naruszenie 
świętości i sponit$%f eraole dro-' 
gicj przeszłości. 

W roku W Bmfsław Chro
bry, składając relikwie św. Woj 
ciecha w koicielo. Mieczysławo 
wy«V nie żałowaj na wykupie
nie od pogan świętych zwłok I 
opłacił tyle ztotą ile ciało wa
ży. Grobowiec świętego szcza-

Te bnfactwa- tftiftr-lfiitffo-: 
wieczne! retectt naocłnlty taka 
chciwością siisłedłieh czechów 
ze w r. 1038 ood wodza Brz©tv- „__ 
sława wpadli do katedry Kniei- . s k c 
nieńskiej i, jak mótv|ich własny'k 

kronikarz Kosmasl w k l e i l i 
skarby I boBtetwi h a Sfttt wo-
zach. * ' l i 

Ciało spiętego; Jkrylł m»*si 
w dobrem scho winni. Dopiero 
w r. 1113 wydobyto Je z ukry-
tia. a Bolesław l Krzywousty 
sprawi! złota traitiłonke. ważą
ca wedle kronikatza Galla. 80 
grzywien złota, okdobtona per-
bral I drouleml kamtf nlaml. 

< )dt |d w trumience tej prze- ( 
diuwywano głowę św. Wójcie-1 cu 
ilia. W r* H55 na prowadzenie" 
wojny z * krzyżakami, oddano 
tłtektóre kamienie• tc«b relikwia 
rza. W roku 1494 odrestauro
wano zniszczony relikwiarz i w 
tej formie zachował Łie on do! 

dni dzisiejszych. 1 
Relikwiarz ma obwodu 712, 

a wysokości 2t?l imlimcirów. 
Podstawa składa się z blachy 
ziotei. spoczywające! na czte
rech złotych lewkach. Ściany 
relikwiarza składają się z S 
szczerozłotych btachl na któ
rych wyryte są ntetyfre zdane 
nla z żyefa św. Włridjbcfia. • 

Wierzch -.relikwiarza przy
kryty jest krysfctafem przez 
któr\ w idać fJ(]wi ś\v- Woj
ciecha, Daje się go - *5— 
';ah>w aiiia podczas 

Niema takich kosztóW ani 
takich wysiłków, prz&Mktóre-
ml miałoby się cofnąć {społe
czeństwo, aby odzyskać ultrąeo-
iiC pamiątki. 

Za wszelka cenę należy 
schwytać zbrodniarzy I wyr* 
wać x teh rak drogocenne tuby. ślady. 

W pogoni la złeczyrt 
POZNAŃ 13. 7 (AW). Celem 

przeprowadzenia śledztwa w 
sprawie świętokradztwa'w ar
chikatedrze gnieźnieńskiej wy
delegowany został z ramienia 
gnieźnieńskiej prokuratury 1-y 
prokurator sadu okresowego w 
Opieznic p. Sobieski lj podpro
kurator KuszenMji. Ponadto 
przybyli z Poznania komisarze 
kryminalni Adamowski i Wą-» 
growlepkil Co do sprawców 

choćby ten trud nlall koszio* 
wać drugich 300 milionów 
złocie. 

A śpłicszyć tlę trzphat gdyi 
zachodzi obawa. U U skarby 
przeszłości pokruszą I przetopi* 
zbrottnlarze. by zatrzeć za sobą 

- • • • -

kradzieży to i 
tjnleznie, że < 
flm odkr^y^i 
malowanym na 

rz^salaca wieść o świe-
tfflkt&oRwie. noiHjłnionem w, 
Katedrze- Onieźnicńskiei. bły
skawicznie obleciała cała Pol-

budzac uczucia erozv I 
wzgardy dla złoczyńców, któ
rzy nie zawahali sie targnąć na 
naistarszc i naidroisze reli
kwie narodowe, ii >«-o ^h 

Z uwagi na wyjątkowa do
niosłość sprawy, "tezwlocjgnlgj'-
delegowaliśmy na młei.scHWT 
cialnego snrawuzda^ce. ^ 

Oto, co donosi on nam telefo
nicznie 7. (śnieżna: 

tiNIKZNO, M. 7. - Oodz. 9 
|in. M) rano. - ^Vprost z pocią-

" urierskiego wczesnym ran 
kicm, udali sie Co K;t,.-'-v Onle 
7nicńskiei. 

Kościół przepełniony. 
Wierni zanoszą modłv o od-

t<alezienie tak cennych dla ca-
lei Polski świętych relikwii. 

/- wyników wstępnych d«>-
Uiodzi:ń. pr«»\\ad/(«ivch % nie
zwykła energia imez nrokura-
turt\ można iuz ustalić* iź szai-
ka bezczelnych złoczyńców. 
ki ora dokonała tak 
wstrzasalaeesio świętokradztwa 

* I 
rzypu$^$ają w 
chaii oni na dłu 

• samocdodsle* 
kolor dema#» 

zielony. Za dykrycie oprawcy 
kradzieży wyznaczona i i i sze
reg nagród, | Miedzy Inneinl 
przyrzekł nagfodę w wysoko-
4ći 10 rayjonów marek dyrek
tor cukrowni w Gnieźnie — pf 
Orabsklt • • , , 

dztltl llłerfre.: ; > oiwMtAfi^n: 
skarbie^ rate !jeązcze rnofH 
stwierdzić. |ż kościelny tednym 
obrotem! klucz^ zamknął drzwi. 

Zbrodniarze { z latwolcfa o-
twprzylj podrobionym kluczem 
draw^ weiściowe ' i dokonali 
zgilora przelmtilacego daleła. 

unK7vs\uści kośclelwih. 
Liczne pokoleni 

nbdarza(v skarbidć, 

ricrnymdo 
większych 

sowicie 
atedry. a 

wlerlł on zlot8( 
«ionstrąi)cle. sześć' 

*io d/!N dn 
i srebrna 
złotych kielichów, ^ftarożyttje 
srebrne lamy, kilkanaście orna
tów, tkanych zlotem I srebrem, 
nri\t srebrny. wysadz§nv ko
ralami, relikwiarz srlowy św. 
i rs7Hll. dar kanonika Łopieimy 
*/ r 14M, relikwiarz św. Oere-
ona. pochodzący ż r. 1533, 
krzyż arcybiskupi, dwa koszto
wne pastorały i wiq|e pomniej
szych kosztowności pierścieni, 
naczyń do soli i oł<fów. ampu
łek srebrnych i t 

. Kradzież zauwalyl kościel
ny około 1-ej godzify, a do po
rcji da? znać dopiero o 6-cj wie-
rzonem^ Rozpoczęto energiczne 

.śledztwo _^. 

. Stwierdzono, że świętokrad
cy ;zabrałl ze skarbca -

* wszystkie szczero - złote 
relikwii 

J, wota, zostawiając zaś 
wkzvstkSe inne: -srebrne I po
złacane. 

Daleif stwlerdszono. li bandy
ci ucickjf dużym otwartym 
ciemno •- zielonym samocho
dem, mogącym swobodnie po-
ipieścitf BSZCŚĆ osób, 1 

Samochód ten widziało Wika 
śsób w Onleznle. które zgodnie 
^twierdz,aia. Iż pomHnał on 

w szałonvm oedzle 
^z^sa w kierunku Poznania. -

Pównleż kilka osób widzjało 
ciemno , zielony samochód. 

lik' mknął szosą gnieźnieńska 
iod Poznaniem. 

była bardzo dobrze zoriranhzo< 
wana. | 

Do okrwtriC5rr̂  zamachu nlu-j 
frawi 7łfKzvńev orzvgotowv-| 
v/;di sic iuż oddawna. ; 

Poznali dokła1«*«e w naidrob-' 
nltiszych szc^o^ótach wnętrze, 
naistarszci Katedry w PoLsee, 
mogli tedv poms-zać «de tam 
szybko i bez zwrócenia czvici-
kolwlek bądź uwav:». 

Szczególnie dohr?e noznall 
sposób zamykania skarbca. 
Musieli od dłuższego czasu olv 
serwować iak 

kościelny zamykał drzwi 
welśclowe. 

iednym tylko kluczem. W na|-
bardzici odpowiednim dla siebie 
momencie dokonali odcisku 
zamku, poczem dorobili klucz i 
ta droga wtargnęli bluźnlcrczo 
do wnętrza skarbca. 
Zebrane materiały pierwszych 

dochodzeń iłozwalała ustalić, 
że złoczyńcy przyłączyli sie 
do wycierzki Stowarzyszenia 
nauczycieli krakowskich. £ 
wycieczka ta zbrodniarze vmt-

rytnś z garażów lub nawet u! 
prywatnych właścicieli. 
GNIEZNO, godzina 10 min. 15. 
'Dowiadule się, i i ze złote-; 

m rettkwlarza trumienki, w któ* 
rei spoczywała głowa św. Wo-f-
cjecha, zbrodniarze podarli ple-
m$Ł stwlcrt»jaca autentycz
ność tych tak niesłychanie dro-
jtfetrdła Pokki rtliwU1 

które znajdują sią 
w plugawych 

rakach zbrodniarzy 
Re8kwla« len,; bvł. wy^idza-

m 40-nta szalłrańiL ametysta-
tńi 1 jednym wielkim r«bfnem. 

Złoczyńcy zabrali sześć wiel
kich złolych kielichów, maia-
(|ych niesłychana wartość ar
tystyczna szczególnie gdv' cho-
dzi o rzeźby 17-go wieku. 
I Zabrano- aonadto siedem zlo-
ty«i patyn do kielichów. 

2tq/tA monśjtrancje 00 centy-
metrów wysoka. 10 funtów 
wagi l wysadzona bezcenneml 
brylantami szmaragdami I ru-
blnajml, zbroinlarze złamali. 
gdyż, widocznie nie mieściła sie 
w Ich plecakach. 

PrtMeó zbrodni 
GNIEZNO, godzłna 10 trio. 34 

Ohydna zbrtnitla. iak infor« 
mula mnie władze śledcze, mia
ła prfeebieg mnie! wicccl nastę
pujący: 

Wycieczka tnauczvciell kra
kowskich PO ^yiściu ze skarb
ca z -górą półtprej godziny oglą 
dala bibliotekę, ornaty 1 t, o. 
bezcenne przedmioty w Kate
drze, i 

Skarbiec został • zamknięty 
przez kościelnego lednvm klu
czem. • 

Złoczvń:v, tui zaraz podro* 
blotrym kluczem weszli nieza
uważeni przez nikogo do skarb
ca, gilzie rozpoczęli swe zbro
dnicze dzieło. 

Wychodząc usiłowali podro
bionym kluczem .zamknąć z oo-

Na razie dalsze ślady uclecz- w rotem skarbiec 
ki barbarzyńskich złoczyńców 
fina. ' ' 

Isrnifcie tedrtak wszelka na* 
ziela., że uda sie stwierdzić 
umer; samochodu.1 

Prokurator orowadzacy śłedz-
wn p^onl za naszem po^rednl-

cftweni wszystkie nisma ^ Pol-
Hce. apv właściciele saniocho-
jów ii:omalowanvich na kolor 
Qiemnł>-ziclonv na^chmląst da
li znać o tern,do odpowiednich 
fładz., Istnieic bowiem przv-
buszczbuie. iż bandvel iwom 11 
i-voożjvc7vć si|ifoehód» w ktH< ij!^ćbód»w 

Klucz złamał sie w zamku. 
Kościelny ||jle mógł Iuż swym 

kluczem otworzyć skarbca. 
Wezwany Śhtsa^z z trudem 

wydobył t %\v, pióro. Stwier
dzono, iż klucz opryszków był 
skonstruowany w sposób pre
cyzyjny i z wielkim mozołem 
z żelaza, miedzi i ołowiu. 

Niespostrzcipnl przez niko
go bandyci ptóed godziną l-ą 
w południe wyszli swobodnie 
z katedry. 

Gniezno, godzina f i-ta. 
Samochód cietttno-zlełwry o-

p. Plucińsltł o wvroku genewskim 
CJENKWA i 4. ;7. CA. W.) P. ' 

. iucińśki oświadczył przed.sta-
iicielciwi AKencJi Wschodniej; 

„Na wypadek, gdyby jróko-
tvania', bezpośrednie miedzy 
Ipolskai a Gdańskiem nie dopro-

ZA, RWTOWĄUJE mśmm ob IM 

yadzlły do porozumienia, Rar 
la tM narodów rozpatrzy po^ 
nownic całokształt problemu 
gdańskiego podczas najbliż
szej sesji w Gene%vle w końcu 
sierpnia b. r/\ 

ta POLSfcl LEt ARZ D\)STAL 

kolo godziny U-ej w dniu k|ry-
tycznyir) widziano przed miej
scową kawiarnia „Kspłanacja4*. 

W samochodzie siedziało 
dwuch mężczyzn w hełmach 
szofersklch na głowie. 

Jeden z przecłlodniów zwró
cił uwagę* że tok wspaniałego 

samochodu nie widział jiszczc 
w Gnieźnie I 

zanotował numer. 
Z dochodzeń dalszych wyni

ka, Iż zbrodniarze i uciekali 
przez Poznań, Strzattów, Kut
no \r 

w kierunku Łodzi. 

Aresztowanie dwuch bandytów 
podejrzanych o zbrodnię 

świętokradztwa 
ł OD/. Katona 12-ta. GN1FZNO. godzina 12 min. 20.' 

Dzisiejszej nmy plłicja Cu|teł* 
sza zaalarmowana przez vi la
dze poznańskie [dokonała are
sztowania dwuch niebezpiecz
nych ibandytów kasiarzy, któ
rzy w żaden sposób nie mogą 
wykazać swego alibi w dniu 
krytycznym. ' *.;.*. 

Wyjaśnienia, jakie udzielają 
aresztowani,, zdają się wskazy
wać, ii w czwaJtęk, a Wlęę w 
dniu krytycznym. DrzabYwairj 
poza hodzla| i właśnie »w ro< 
znańskiem. | 

\ 

Dziś rano sprowadzpio tu a-
resztowanych w Łodzi dwuch 
Hpdejrzanych złoczypeów ce
lem skonfrontowania! Ich z te
rn! osobami, której widziały 
ciemno - zielony samochód 1 
przyglądały sit nfzwvkłvm 
gościom w GnłeznieJ 

,Sla<tetwo z nfesłabl^ca ener
gią fpFrp»wadz! podproMtt|ab» KCt 
szenin. ,, f | 

Istntite uspTawledliykMia na
dzieja, li w krótkim ciasie tm 
twomi zbrodniarze .zostaną 
ttjęcl. \f 1 

GIEŁDA 
1 kc WARSIAWSKA 

' ! Notowania oficialne. 

GOTÓWKA, 
4 

111.000.. 
kleO.U1 

! Grecki król J t r ty w nmmM m$n&\mi wśród «ckod*^w <recktek z M»-

Łtńum *Ąm*fm publicznego iTlcoWw *mł* odbro Zb»wici«U. 

Doi. St. Zjedn, 
Marki niemieckie^ 

D£Wtl¥. 
Belgia 5455. 
Beifin 0.54. 
Gdańsk 0.54. i 
Londyn 515200. ] ; 
Ntw-York 112.000. . 
Paryż 6575. ": . .. 
Praga 3360. * , . 
Szwajcaria 19.250. 
Wiedeń 1.54. ; . ^ i , . • 
Włochy 47^3. , 

8 ĄKCJt i 
B. Dyskontowi 540. 545. r 
B. Handlowy 750.'; 800. 
B. dla Handlu 1 Przemysłu i 

170. 175, 160. | 
B. Kredytowy 130. 140. 
B. Małopolski 75. \ 
B. Przemysłowy ^ e Lwowie 

40.43.5.43. j 
H. Zachodni 350. 475. 370. 
13. Ziemski Kred. we Lwowie 

28.29. 
B. Zjedn. Ziem. P A HO, 125. 
B. Zw. Sp. ZarobJ w Pozn. 

394) 4()0% 5^5.' * !' 
11 Związków Zierrtlan 25,J2,;31 
Kiiewski i Scheltzi 400. 385, 3°5 
Sole potasowe 5a5. 527*5. , 
Puls 740. 730, ,760 
Wiki 90, 76, 78 | 
Chodorów 625, 650, 620. | 
Czersk 700, 640, GfjO. 
Częstoclce MtiO %%%h 30%. 
Gosławice 4J0. .W, 410 i 
Michałów. 28^. Mxi JAi. ^ 
Warsz. To w. Fabfl. Cukru mB 

4100, mm 
Firley 190, 180. 200. 
Łazy 49. 75, 72. 

300. 
570 

Drzewny Przem. 
Tow. Kop. Węgla 
Cegielski 100.. 110. , 
Lilpop 240, 2J), 236 
Modrzejów 806. 775. 790 
NorbUn 182,5, 19^ 170. 

, MŁn. 40. |32 
tós, 900, m 
102. T 

Ostrowieckie 1 —4 eii. 1200, 
1275. 1265 I ;r 
Ostrowieckie 5 em. 125^ 1^), 

1220. r . 
Ortwein 65, 60, 62,5,< ; 
Robn 150, 200. 190. i 
Rudzki 1-4 em. 274 
Starachowice I—4 eh. 
Trzebinia 16X), 315, 310. 
Ursus 2 em. 255, 325F 31& 
Pocisk 135, 125, 145.J \ 
Prrowozv 150. 143.51 im 
Zieleniewski 840. 824 8 # . 
Zawiercie 32500, 3371). } 
Żyrardów 20000. 307*0. " 
Btlpol 2?, 29. 1 ,;' 
Berkowski 82. 75, 78 ! 

Hurt 28,30. I l 
Jabłkowscy 36.5. 34. fe. 1 
Transport J Żegluga BO. M, 
Ćmielów 130. , I v 
Elektryczność 706. 8m 
Habirbusch 420. 400J415./' 
Spirvt:is 670. 705. 69|. 
Polska' Naftą 75. 70. fe ! 

Nobel 295. 307.5, 302,4 
Lenartowicz 24. 20. 2 L 
Pustelnik 200. 220. ] Ir 
Siła 1 Światło 265. 2 # . 25ą 
Spicss 150, 170, 155. | '* 
Zćrh. Tow. 24. 28.: I I ł 
Klucze lfA 170. 
Pol. Prz:. Naft. 330, |00. 
Garbniki 60: 
Pol Tow. Elek. 68. 63) 
Kabel 110. 100. 

Ntti 
63,5. v 

Id 
W4 wczoralszem c|agnleniu 

Miljonówkl wylosowp^ ^ 
stał Nr. 

1,043,861 
Nr. ten sprzedany m a i ^ 

Oddzielę Kasy Skartwrci iw 
Wujkiem Mazowi* 



Ratujmy inteligencję, 
która dogorywał 
t Po«towa| Ka»y Oaitn-dnołU 

dbał o urzędniKów swakh I 
Pan minister skarbu w tej samej osobie 

co uczynię zechce dla pracownikówj państwowych? 
myśleć o nowych dodatkach. 
Wynędzniałego proletariatu u-
rzędrilczego tolkt na Świecie nic 
nakarmił iesicze oonut-emi uroi 

Pan iilniAer skarbu Jako r<te 
zes P. Kasi oszczędności PO-
«»stawł|l pcl sobie wśród urzę
dników; tęj Instytucji Jak jnaJle-
pszą pajiilęói Zrozumiał 11. Lin
de.* i i itrydąjnosć w pracy za
leży od uposażenia urzędników 
i szybko przeprowadził 
ustosowaiiJe poborów do rae-
czywlsłych Óołrzcb życiowych. 

Pamiętał jftwniez o. Linda o 
aworzanlu wotywłednlch) 
warunków bracy dja swvch 

. ' rodwladayck. 
WybudowA w krótkim sto

sunkowa czasie Kłnach. które-
Ko sale widni. wysokie, wypo
sażone W InsWactc służące hj-
Klenie <^wo|t aachecala do 
trudów i wysików na wvscl<tL 

, Nic cofnął , ie dokonały wio 
darz Mtytiltu oszczednośclo-
we»o Ptfced ttieelem nalstrasz-
iilelśzeiro zasraćnlenla wielko
miejskiego. Jakiem Jest 

brak mieszkań 
t zapobiegł te] pladze swych 
pracowników przez wydatne I 
spretyste poparcie akcll około 
budom Waisnydi domostw dla 
recszy nyzędąr " 

bamł czv fmvołnemJlo»leam< 
fkoittl v ko<miftJtart*fcfi oflclal-
Inyoli. ! 

Nas,nie »|ac w odrodzone! 
Oc<y*nia 
na sowlecklq ckspcr 
urażania Inteliaoncll 

niedostatków 1 roa 
Rjłend odpowiedziami^ 

narodem nip mora 
wać sielsko - ewotyczji 
piastowych posłów. 
Kowajftzuki który 
wszem wobee o*Wl| 
Kłehl kmiece! r?dt sta 

" M 

W Linde tWtt tt, 
kffMEOm^; 

oewrxed«o«ci. 
z cicha zazdro-

1 ureednłcy pań-

nłellttiinfe 

1 wWi ^ 
^ Zpodztwem 
icia sporiada 

,'stwowł na 
kdetedw h 

, szczednoSd, 
Drulv Aiia 

1 bosych Uzd 
now 

Mała dusze r ciało schorzałe 
' od bfthat»rskle«ol a niemal bez 
nadricttiwto z m m n l a s t e z 
WTłctyn lotem rozRcuTrch do-
aawow arozv*ru8nvcn. nore 
wnoTaca rz«d urzędnikom na 
szarym kańcu »wvctz aobewta-

aft. wfaśrtle wówczas, kiedy 
!L"ŁSS2 
jap uaa«iM| 
uczciwie pr> 

v DO-
otebłun 

y. 
urzed 

,wbwv-
•o oolnle 

np. p. 
wreoz 
czyi te 

...T. że ie-
śli juz marti płacić podłtek ma
jątkowy, w takim razie nie ży-
c-;v sobie. Labv został *n u*vtv 
aa penslo ula urzednlkaw". 
r Urzędnicy pąństwow) pamię

tają Stosunek jawnego prezesa 
V. K, O. dp praw>wnik4K i »PO-
dzlewajłi ?l« sfusznle od dzlslej 
szego ministra skarbu, ie s«cze 
śliwie ominąwszy wszelkie wi
ry pontycitne i wy»py piedwo-
one zbuduje 
saaacie skarbu na noritialnych 

warunkach prai 
Znachoray obiecywał złote 

fory biednym zarobBlkom H-
mysłowyrii 1 fizycznym po 
skończone! naprawie skarbu. 

Niechaj lekarz prawdziwy od 
wrotnle czyni | oprze naprawę 
na barkich i niestrudzonych 
wydatnych pracownikó 

Dla tychi zal trzeba, jak do
wodzą naleptej wzorowe sto
sunki \fPTK. O. 
płac zattOBO 

nel sytuacji 
twkitła. ppwk 

llowa l sal 

JUŻ dZłSl; 
woscl. że 
lnic nie 

.mc.nińa* 
' praca 

I 
lld*ly 

Jakie tądanla stawiaj* 
warszawscy 

Wywiad i przedstawicielem Rady 
Zawodowych ! 

i (Od wartenifkiego konmpmieiUa) 
Od dwóch tygodni Jeateśmy 

śartatOtami ntębywałego pod-
idecaflla u^Btyslow w 'watwaw* 
skłefa sieiach robotniczych. Do
chodzą na$ sł 
tu i owdzie sti 
strajku gene 
Wararavrę. 

Pragnąc, 
bnczną z istota 
2iwTOCiliŚm$r Się 
ciola 
ków 

o Krozacym 
ba nawet o 

ym na całą 

nać optnję pu
li zatargów, 
przedstawi-

%d^ klasowych zwla*-
zawodowych z zapyta 

brycznych — 
tatna. 

Jest niemnfcj fa-

•YC - ALBO.NU 
lawnle czv radklem? 

;-UopoaUiimy, 
iKierniik zmtet 
podtwanla m 
kach w nledł! 
rin-.ędSwIateczi 
! Stfkiijo sh 
pnnja —• walk: 
huńni wódką * 
Iwotólowyrtl. 

szklankami, opłacając 
oczom patrzącym 
przez szpary? 
w świątek, jak I W każdy 

piątek - spijać SIĘ Jawnie 
I poprostu? 

obowiązuje tylko na te p. mlriator 
znlaW żaka/-. 

hohi w aeynn 
I iwleta I dni 

_,« n»wa law-
miedzy handla-
Jałaczami fr«e 

Zet« sit' fdw-
stronnlctwa sejmowe, 

lyi imówtey- wttec^-1 poc«uj« 
tyohmlast łatwe iposobnołcl l 

0 „keczów'*!! „ntóchzjrjow" 
tmatogicznyc 

• fa jcftlowiknlłia nie da nam 
©cłiywJleic n|l£ nowetp. kwestii 
nie oświetli. A jednak sprawa 
jest ciekawa I rzeczywiście da
leka od rozsineygni^cia. 

Nie wątpliwy 
nowne mJnlstei 
ijraetitwch, 
^refwrwę". n 
bogateni di 
pewne ciekawe arpnrtenty. 

1 Cśf rozJrtriypdaci? T i hy-
łyby iiajclekawwe. A cót w 
tych razafjh n»atr«yfiii? 

i Oe«ywl*cle prtwaewszyst-
kłem liczby statystyczne — 
kronika policyjna (wyłapywa
nie pijaków, wypadki nkrtzeze-
śllwe), kronika kryminalna. 

Do tych Jednak aifumentówl 
z # s a d n j ^ h I tysawych mo-
żn,aby «oda<J jesecze coś, o 
ciem sfe Nil raówh 

Mianowicie zakaz iprzedaiy 
alkoholu, jak to dobrze ws*ys-

^wnlei, że sza-
spraw we« 
ttując taka 
opierać na 
iln, ma za 

Pobór na czarnej biełdz:e 
Poborowych cdpfow|diono 

czwórkami do P. 

cy wltm^ 
pufttwe. 

Jettete 3—4 miesiące temu 
twetw było „mniKać" na kelne
ra w umiejętny sposób. \Hn 
j#st to m niepotrzebne. Twe-
ba tv!ko mled więcej pieniędzy, 
nto swyHle* bo na „hlebezpje-
ejenstwii!" restauracja misi 
przecie* saroblć.1 

Wobec Jawnegq pijaństwa 

K nle kWlłzkumi. ale s/,kliuu 
ni, trulno slę-optieć podej

rzeniom, ł e policja tabyt „ser
deczne" stosunki utrzymuje t 
jfstauratcrami. 

Mo}e dlatego wódka w nie
dzielę jfcst droisza ze względu 
na większe „koszty handlowe". 

Nie mamy da»t«t«*«ych s" 
na wykonanie ustawy. Cle*e! 
nam tu Idilt z częśclcwym 2a-
kaiam, r l i Ameryce z calkowl-
tyrt 

|ice ety zostawić prawo nM| 
Ifr^e, czy je znieść? 
' t o to wszystko Jest 

mote pożytek z teto zakazu? 
Mdlę jednak ratuje sle w ten 

sposób chocla* czaić tygodnio
wych zarobków robotniczych? 

Rząd musi dobrz% roiwaiyć 
wszystkie „za" 1 wszystkie 
„przeciw", zanhn coś postaiio-
M . A fdy postanowi, musi opl-
njl jasno, Wyraźnie powiedzieć, 
co eo skłoniło do zmiany posta
nowienia. ! I ' 

Prostay o dowody,! W moty
wy; ' ; 

(Przystart kryminalna waluto 
(y^pfursusawakieło koxwpond*iit» 

WttoraJ v, godzinach popo-
dn(owych nadkomliaM Wls-

ow$ki zorKanljiował obławę 
a cuariiOKicklziarzy, ifrasuja-
ych w ()«rodzlc| Saskim w cu-

klcnłl Jackowskiej oruz pod 
óknap sztabu »(|iieraltiqgo. 
, Na widok poll<jJI maffla afc-
rxystów rotnciTotypii stnichla-

Tyji i o.v próbował ratować 
się utlccRka. którą jednak uda
remniono. 

Większość seakali liiełdo-
wycH itroclla głowę i poddała 

c ó w ) 

eyj akcjamii 
Po paroredjjunem przetrzy

maniu w lokalf policyjnym, a-
rcsztowanydh |wolniono, tfdyż 
nie znalezioio U nich „wyraź
nych" <Jowo|ów rzeczowych. 

ladali om duz* u 
s<mę przeszło mi-

Kawecki btzmytlnej, 
i iłwrttj WurokracJI 

nsk artedowe: ' 
„Opłata manipulacyjna w 

mysi rozporządzenia minister-
jB^ ikarba, za p « wolenia wy-
wozowe na drzewo — wynotl 
At do odwołania 4.000 mkp. od 
waforra". ,\ 

Cztery tysłase mairttl Wyo-

braiamy sobie; ile kótifertncyj 
odbyto, aby ustalić te opłatę, Ilu 
zuJbyto papieru na „odnośne" 
instrukcje. 
, Manipulujcie, manipulujcie po 
jlOOO rek. od wagonu -4- byleś-
cle nie przemanipulowall nam 
PoJskl. 

rtfem, 
co leśt powodem teeo nleeado-

dowolenlaV 
— Budżet rpd?.|ny robotni

czej w ciątu ostatniego półro
cza został (ogólnie pod,ważony. 
Realna płaca wskutek stałego 
obrywania dodaftów drożyznla 
nyćh spadłd I spada coraz niżej 
tak, że obecnielstanowt niele-
dwie 30% zarodków przedwo
jennych. ^osMr utraymania 
natomiast -i- z wyjątkiem ko
mornego —i zblttają się do cen 
z przed wojny. I 

— Jakie są płace w poszcze
gólnych zawodach? 

— Pierwsza kategoria robo
tników metalowych (tokarze, 
ślusarze, szlifierze") pobierają o-
becnte wraz /. dodatkiem lipco-
^yjri 
30—S6 tysięcy marek dziennie, 
pomocnicy 20—^0 tysięcy przy 
-? dniach płacy iiieslęcznie. Sy
tuacja w innyc| zawodach fa-

— Jak związki zawodo1 

gną poprawić sytuacje 
— Komisja centralną 

związków wyaunr*-""" 
trzymania dodatki , 
ranych. Akcja podięta 
nie Warszawy zmierza 
stałego regntówanla płaci r „ -
dłuE obliczeń urzędu stawaty-
czncłto, 2) wypłacenia oberwa-
nycti dodatków ((metalowcom 
oberwano od zeszłego (roku 
90^), 3) oraz wypłacenia jędno-
' razoweKo zasiłku dla wskjrst-
kich robotników W wysokości 
50 & poborów czerwcowyjch,. 

— Czy sa widoki na realiza
cję tvch żądań? 

— Większość zakładów ^r*e-
mysłowyck,, ! 

odmówiła z«rtośćuczvnletil» 
naszym żądaniom. I 

— Cóż dalej? j 
— W ponjedziałek odbidzle 

się powtórnei posiedzenie wjszy-
stkich zarządów związków za
wodowych, k.tóre zadecydują o 
formie dalszej akcji. Jeśli zaś 
chodzi o metalowców, to dele
gaci wszystkich fabryk metaln-
wyoli wj Warszawie uchwalili 
Śuż-Wskutek odmówv~stra|k 
na ponieuziafek, 16 b. m. 

— Czyj związki nlcklasowe 
solidaryzują Sie z ta ukcj«? 

— Nieoficjalnie: tak. 

Pm młnlitar spraw wojskowych 
nie zabroni oflearom w czynnej 

słuZble, udziału w Zjeździe 
b. legionistów 

Dfi. 4, 5 i 6 sierpnia Zwózek 
byłych legjonlSttSw or«8Bi*nJe 
zjazd koleżeński we Lwowie. 

Na zjazd zapowiedział swój 
przyjazd marszałek Piłsudski. 

Zarząd główny związku B. 
legionistów I delerat oddziału 
lwowskiego zwrócili sle do mi
nistra spraw wojskowych, gen. 

§zeptyckiego, z prośbą o ze
zwolenie oficerom w stułbie 
czynnej na wzięcie udziału w 
2j jeździe. 

Minister delegację przyjął 
przychylnie, zaipowladajac od 
powiedź definitywną za kilka 
dni. przyczem prosił o zlołenle 
prośby na pfsmfe. 

Oprzeć wynagrodzenie za pracę 
r na stałych podstawach 

Te«o domagała, m 
związki pracowników... w Niemczech 

Nlemozllwą^st bowiem rze-

W Police urzędowo Uczy s 
na funty szterllngi 

iuż stą nie podoba ani marka, 
ani złoty obliczeniowy 

'^ 

Na mocy rozporządzenia ini-',lli",ra dziecięciu szylingów od 
fiistra skarbu w porozumieniu t-\></\ ni jap, zawierającej 1.440 
/, ministreii) lirzumyslu I lian-1 sztuk. 

Vl|u opłaty wywozów o'od iaj w, Opłaty jto będą potrącano z 
ni. lipen r. h. pabieranc będą w I podlegającej przekazaniu do P. 
wysokości je#n|,«m funta szter-1K. K_ P. waluty eksportowej 

W Niemczech, podobnie lak 1 
w Polsce, kwestja wywagro1-
dzeń za pracę oraz pensyj u-
rzedniczych jest sprawą pilna I 
palącą. i 

Urzędnik ani robotnik nie 
może niffdy wystarczyć z pen
sją, drożyzna prześciga kalku
lację budżetu domowego. Nie
pewność Jutra wisi nad każdą, 
rodziną, 

Na droiyzńte zarabia Jednak* 
ie fabrykant, przemysłowiec I 
wogóle producent Z mufawko-
wą szybkością podnosi bowłem 
cenę za towar, podczas gdy 
pracownik czekać musi do ter-
inilnu podwyżki. 

Związki pracowników nie> 

stęsibelnle biernie lo*>wl, któ-
,ry Zaprowadził djobrane tjrono, 
liCźącfc około 120|o»ól»id0 słyn
nego tjuż w świątku glehlzlar-,_., , „ 
sklm lokalu przy ulicy Brackiej posiadają koi 
Nr/ 17. • • ;:o zlwnlft Y 

n « 5 . . - . . . . I 

Naogół 
losć «kcyj n^ 
I Jarda marek 

Ponieważ s 

zukazie djkcj 
cyj akcjami 
wszystkie pa 
zwrócono Ic 
clelom. 

MinisterJJn 
jednak zająć 
irdyż czarnog| 
ĆĄ podatków 

Tarh poddano „kupców" i 
.przemysłowców" (za takich 
się bowiem większość podaje) 
szczegółowemu badaniu, no I, 
rzccz.tprp.sla, rew zii. 

Okakaio się, m' w Ogrodzie 
Saskifi zbiera sfe pewien zupeł
nie określony odłam czarnej 
frłtłdyj: specjaliście od trarzak-

daż akcyi 
stemplowej 

Sprytni koi' 
noszą zadneRt 
na czem ska 
Ijonów 

Należy z kanalja 

'Sporządzenie r» 
w*nia tranżak-
istnieje, przet'1 

ry wartolclowe 
prawym" właści 

karbu powiu uo 
się tą sprawa, 
Idziarze nie pla-
' ndlowych i nie 

syi. Oprócz łę
kowe na sprze-
dlegają opłacie; 

inatorzy n i e ^ -
Z tych ciężarów, 

traci setki mi-

wyzyskują-
cą państwo, rajf wreszcie skoń
czyć! 

Skandal w Tow. juce. 
„H. Cegielski" w Poznaniu 

W n-rze 289 „flertiner Tage-
blatu" uinlcNZczone jest duże 
wułos/cnie Akc. Tfow. „H. Ce-
tfielski4' w Poznaniu, poszuku-
lącego dyrektoraj(technicznego 
dla f«|i,ykl Iokoin|otywr Młe-
dzy inncinl znajduję się tam ta 
kie zdąnł«: 

Znajomość Jecyka polskiego 
Jest pojadana, locz nie Oke-

1 wląl 
Deiwnem d< 

której zapad 
Jakoby rzeti 
szukuje I klei 
Unie, gdy 
WOJK W ' 
nacnelne ataw,i 
prawie wyłącz] 

owa, 
wdy, d ifruia, 
iowią polacy. 

obywatele, pb-
ttMea a i w Ber-

orzed 
rosyjBkkh 
zajmowali 

polacy. 

Ks. Okoń wybiera sł«̂  de 
Jak sujka za morze 

Rafetifł* UtnśU mu pi 
Rsąd Odatawfa wydajifa 

Znany ze swej" radykalnej wybrańca nar 
działalności i krasomiiwczych Oto nieznany 
wystąpień w Sejmie poseł ks. stępnle ukradł 
lluicetijusz Okoń. | . . nctekl I 
zamierzał udać sle do Kanady, Ks. Okoń ,nle 
aby wśłód polak^ówiamerykart- nak zamiaru I 
sklch pojyskać |zwj)lennińiw i władz o wydanfi 
znaleźć poparcie] dlą sweg(^ pro portu. Niestety 
gramu, flolityczn^gol kazały iialeźyteg 

Ks. Okoń miał1 już paszport dla donloa/oscj je| 
I uzyskał wszystkie wliy — roM« ma Mci 
zostawało tylko siąść na okręt N j e w^tiimy 
wOdańikuiufnic | I B y ^„j mnfil 
powierzyć sle fatoaj oceana., *y c , dopnie celu^ 

Tymcksem fiieprzewidzlsi- j cl nam zdrów Jąi 
ny wypapek jłokrjzyzflwał plany' ' I 

V ' '-•-• i ' . . ' ! ' • ' • > 

icapod-.; 
paszport — 
poRonlc. 
ilechał Jed-

róclł sle do 
iowe*o paius-
ładte nie o-
z rozumienia 
misji i 

nak, te dilel 
przez wycie 

•Jedzie i wró 
rybka. 

As-Płk. 

C*a, atty np. wyiszy urzędnik 
z akademlcklem wykształcę^ 
nlern plpblersł miesięcznie 100 
złotyerl marek (przed wojną po 
bieral jjKMD—-S00),, a wszystkie 
towary opłacał w parytecie 
złota. 

Jest to oczywista krzywda, 
domagająca ile naprawy, 
~Pr©ł3i niemieckich' zwłąz-
t d w *ewoe>wyeh j ma wielkie 
szanse powodzenia! l niewątpli
wie zoitanbf rychte wprowa
dzony w życie. 

Odybya tak w Pojsce mógł 
sl$ ustalić podobny system wy
nagrodzenia, byłoby to uzdro
wieniem życia, społecznego I 
odpadłyby te Wszystkie koral 

mieckich wystąpiły i z żądaniem tle cennikowe, podatki 1 zaoo-
oparcia skali wynagrodzeń na motl, iałmuiny I prośby, które 
zasadzie złotel marki. . demoralizują soołeczeilstwo. 

Carptntiar zndw ra aranle 
Kwn|» BMI .jawtaft rHMNi 

Zan.iid Zwiąikli aDkietsklefo Wyj 
znaezfł Carpcntieroui i jłjo rwyciąi-
cy Bfttt&ng SDdVemn tamta <łn 16 j 

Kfcs, aby do ł«śo «»»u u w u l l WOB-
trikt rw»M**wtł» •pstttanln., Me«ł 
t»» bąibic J*dBo«>etoi«. w«lką o tylul 
mUlno Europy i iwiłUu , 

Nowy towar 
ha szmugle! czy też 

na eksport? 
Jak sł<| no to zapatruje 
pan minister Prtamyttu 

I Handlu? 
Radzilibyśmy uałystaC 

oploJe fachowców 
KsUjane n»»i donosu, U przei 

licuje (Jranlcint odchodzą do Botictwd 
a(camac fouuporiy bawełny w (lu
nie surowym; Wiadomo, i.<i Polft&a 
•prowidu t w towar i Asglll i Ame
ryki płacąc zaA obcą walutą, 

fiawclifyi potnebu-e n«M przemysł 
wlóLitnnlciy i cząno dają ii« iłyiMc 
ikargi, ii brak aun gurowca, tuli, ze 
mogłaby cnacznie ,wzroić pradukcia 
lowąrdw Itkilylnych, gdyby nic truł-
nosci z wydostanicn bawełny, 

Tymczasem aurowieo w sianie ni«-
przerobiaayra wyważą do Pj)9|t palikie 
koleje. 

Czy to lit dzieje z wiedzą naszych 
władz skarbowych, Mniemy pokornie 

Podr62 p. ministra 
Minister Seyda udał się do 

Krakowa na narady z Komisa
rzem gener. p. Plucińskim w 
sprawie Odańska. Min. Seyda 

się następn|e na kilko-
k-poczynek do, Żako-

Nowe 
k 

Pader 

poi idzenla 
Ww 

igo 
umi 

odnióił 
Amery. 

udaje 
dniowy 
panego. 

Ptdcreweki jaka 
niedawno ogromnv 
ee, 

Obtypywanp go k> 
wano owacjami a 
przed koncertem £.il| 
lnie Toziprzedana. 

Obecnie bawi Pcdi 
Paryżu, gdzie równl| 

Prasa franeuika 
chwałach dla wleli 
ekiego i muzyka. 

Krytyka porównuje 
rownlet l.ompozytorł 
|edoe| osobie.1 

Koncerty Paderewi 
dzieło propagandy 

DEPE! 
Z OSTA1 

W Budapeszcie i trwa strajk 
w drukarniach. |]Gacety nie 
wyszły. 

Tlchon zgodził 
ostateczny akt słf 
dem sowietów, 
cały uznać go pi 
Itwl. " 

Sowiety pozwj 
teatrów petersf 
objazd Europy w i 
ich bytu materiał! 

fttamł, przyjmą-. 
kilka tygodni 

była doasesa-

swaki znów w». 
koncertował. 

:»clga ale w po
pa bioty nst-

go Jo Usta, 
i wirtuoza * 

lego to wielkie 
Polski 

NOCY 

sie podpisać 
uchy wzgle-

f wlety óble-

| |ły aktorom 
Irskich na 
elu poprawy 

I 

ly icłidslcc LSWMOW sdrugo-
1*1 sobe kUi(b« piersiową. 

Na 9<Sbyvn jących sle, w ^mrt«r4a. 
mic wrielkieli mądzynarwlelflrclł »y-
ścigach za mi torami d. 8 b. ^.zdarzył 
alej tragiczny wypadek. J ' 

Oto Lcwan>w długodystansowiec • 

Troglczna imlerć cykttity 
klasie *urope|skie| 
renta taesepiwszy 
stał Z koloeołną 

Mimo satychaitasis 
karskiei znakomity 

j mijani" l t o n k a 

Jj4 paewty ł ^ 

A-t-lŁT.-, ,«^»£a^£ 1 
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iecli zyjjj Sokoli Białostoccy! 
x CwkU ich oiljdriioj pracy dla <**«*« 

Ojczyzny. 
w»kyaey § P a m i ę ł i f % w»fcyacy zgrozą 

1- .-ie)ące chwi le , kiedy potoka* 
. *"łi ' rozpalonej l # * y «e)eweły 
". olakę hordy. d z W y z n y b o i 

' lewackiej i p©»uMf*ły *** m€" 
' | ; błagania ku Wajr 
•;-. Pamiętamy apejł 
*' 'afatwa. z d i i . 9 j l 
- 'zywajocy w « y e t 
j ^ l i pod .bron, d; 
**zdAcą. ' f : , t 
+ Nad Bmlymatokitm niebea-

*-*«iee*eńałwy fam i l i o bezpo
średnie? ' pd klęskach wojen-
Cych t B i | l y i t f k ^ t e m s «•«• 
ł ^ i )«ką ctówytal zMbrot*. 
•' Pierwsi Soko\\ 1 białostoccy 
:*y lata! t#rpu .jfl| najciężezej 
l a O ic iyyny c h j J l i ujęl i w 
;i*łyrrj*roł«u w ; j r ę c e swoje 
keję w*»"l unkowjąl 
W o b l k / u groir fego wroga 

H>kołi «u>imowalt loddz ia ł o-
hotnikójw; w liczbie #0C| i t rzy 
jtA terno, w dn iu 15 l ipca wy 

* 'uazyh ,w póle przeciwko wio-
I poo* . ». • . 

V- T e j akcj i ;qfiari}ej Białystok 

nr o b r o n i e 

:i iDate 1S1 

m sercach 
nie n to ie »ap©#»t»«ć; 
l ipca wyryta zcLtełU 
•oko ł i ch i po wazę -r.$m»y po-
zoateme, jako : lkar^a| ^nąjpięk-
nie jata z działalności ' „Sokole ' 
w Białymstoktft.l j 

Uroczystość <f gieilsjste będzie 
skromnym a l a t d la ne» dro-
gicm uczczeniem, tych , k tórzy 
w wie lk ie j i ranc^ r i ^ j dla, nas 
w i t y a t k i c h cbwi | i spełn i l i swój 
obowiązek. 

Cześć im i eh' vata. 

•oko lą p r z y 
•kola z W o j e 

i b. Kon. 
srdf€*ni« zo-

uroczystoi* 
by ty delegacje 
wódz twe , r K r e d 
greaówki i mi le 
staną pr i iy jęci p r i e t miasto 

Wi ta jc ie nam) D r o d z y 
D r u h o w i e ! 

Poniżej zamjeazkzamy próg-
ram uroczystości 
nie z działalności 
B ia łymstoku sta r. 
1020. 

sprawozda-
„Soko la " i w 
historyczny 

urgezymści • •S 0 1 0 C| E J 
ĄBiałyłnstoKu 

w dniu 1Ś lipca 192$ r. w trzecią rocznicę 
ruszenia sołiełów białostocłllch w pole 

przeciwKo bolszewlKom. 
wyi 

i 
Gp ią iao Białystok wys tawi 

pluton* honorowy bezi sztandaru 
» muzyką o godziwe p-tej rano. 

Goś f i e z War is iawy : 
Ddjazd i Warazśww o 12.20 
.v nocy przyjazd po jB ia łegos-

-\oku q 533 rano. r - I 
' Z Grodna I 

§ wyjazd o godzinie J.40 rano, 
| j r zy ja td do Białegostoku o 6 

.•ano. I 
t Gniazdo Sokółka przyłączy 

*ie. do tego pociągu. 
Gn iazdo Starosielce 

. >izyjazd do Białegostoku o g. 
i-te) rano. , I 
i n śazdo Ł u n i nieć i A a t r o l ę k a < 
•dpowiednio się i^osAsują. *; 

Przymarsz do S p k d n i . Toa -
eta i śniadanie. f 

Godzina 8,30 rano zbiórka 
' ia podwórzu Sokolni wszy&t-

jeb Gniazd — raport,. 
Godz. 8.4S odmarsz do koś-

ioła na Mszę aw, i 
PorządeK u«tawiania 

i marszu 
Connića, Mnzyka . iW l 

' •po lny 

ole, \ Gniazdo Wai 
.n. mnę, Gn. Sokółk 
nmecj Gn. Grodno, 

dxe So-
zaw8kie f 

Gn. Ł,u-
i. Staro-

,elce f*Gn. Białystok. 
Oddz ia ł aanitar^y Gniazda 

Ualyatok. K u c h n i ^ i tren Giaz-
•a Białystok. \ 

Konnica, Korpus sanitarny, 
.uchnia i tren UAta^iąilsic przed; 
ościolem, j 
Godzina 9-ta Mazana w 
Godzina 10-ta d | f i l i d a przed 

Vładzami na KynkutKoaciusz-
i (defi lada w p rawo j Gniazda 
stawiają-t lę w powy l szym p o - ; 

wyższym porządku \ | ul icy K i - j 
ńsk iego.czołem eto ' 'Rynku. 
Pochód uroczysty ul icami i 

Rynek^Senk iewiczk-Warazawi^ 
ka Ś-to Jańska, na boisko. 

Godz ina I I-ta, na boisku. 
Przywi tan ie gośc|» ,' . 
P fzedmowa o t n i cąen iu dnia} 

15 l ipca dla S o k o l i Białostoc
kiego, . I ' 

: Wbic ie gwf i idz ia ] r«« lnegd i; 
pamiątkowego od lochtotnikówi 

wych . S O K O Ł A - . Z a * 
prz^alc ienie Cz łonków; Gniaz-1 

da Białyntok Sokółka i Ł u ^ i -
niec. ^ Dekoracja o c h ^ t n i k ^ w 
b a t e r j i ^ o k o l e j . • l 

Z A K O Ń C Z E N I E 
Godzina I -aza ' Ob iad 
w Ogninku. 

Godzina 3-cią próba 4*«cxew. 
Godz ina 4-ta; popisy 

isku 
kwiczen ia doro t tu njęakiego 

i żeńtk iego. ; 
Ćwiczenia na przytządach.j 

popisy grup, obrazy, piramidy, 
lekka at letyka, ^ J J J -

Ćwiczenia obrazowe d n ^ H p j r 
i druhen. """^ 

Godzina 8 wicczoremJ Otwar
cie nowej Szko ln i , wieczorn ica 
i kolacja. ! ' 

i Zamknięc ie u roczy i to l c i . 
Od jazd w stronę Warszawy o 
g. l - ize j lub 5*tej. 

Od jazd w stronę Grodna 
g. 2-giej lub (Mej . 

Odpowiedn io do pow|yżs|Łego 
programu Gniazda Wydadzą 
odnośne dalsze -rozkazy 
rządzenia. \ 

Koszta utrzymania cajlodzien-i 
nego oko ło 25.WM) od osoby 

Odpowiedn i Mią| |z jceremo-
nji Zast. Nacz. Okr . Dn 

'- j rzyńaiki. 
K ie rown ik 

I ruh Star 

Nac 
I I /MM 

Okr . Druh SztadUelaki. 
C Z O Ł E M ! ) 

\>uło 

L I C Y T A C J A 
TRZEQ'H MUŁÓW i KONIA 

Nal«iącycn do KKtpoiytary N a c z a l a a g o Wadxwyciajnego 
ftomiiarjattt ie Spraw, WaJMI t laia^ni jaiai w Białymstohu 

Odbęś i i e l i f i a l a %9 L i p c a 1923 r. o g\ 1% p, 
\ e Koń.kim Targawitku (pr»y ul. Woi«kowęi) w Bi.łyiatidlsu. 

koni* m o i m Ogtądbż na .mi«fie« (Ko««k1e T«rgowi»ko)' w 
li cytacji od f«M§*. tO êJ rana. 

dniu 
6701 

Student^SggSS 
- PRZYGOTO^jJjp __ ^ 5 

1 ormt do n o w r g o «•!>«*»/,„„, 

' Wtmdomoii- uiic« C i ^ Ł Ni. 20. 

Łeharz-dentysta " 

p. t CICHQŃSKI 
pB ł«COVN* 4 S^slrl |«, 

mbot»«ib«.. 
*"* doiłam; 

u * ? * - 0
P
I!, 

— N A ftAtVi 
MANUfAHTURV G«!|«t«ii«. 

BIELIZNA, THYKOTAiE. 
B r o n i a * PERŁOWSKI 
B i a ł y s t o h , u l L i p o w a 6 1 p i ę t r o 

Dr. SZACKI 
Choroby itssa, gari la I nosa 

przeniós ł ' t i f na u l . Sienkie
wicza 43 ( róg Jurowieckiej) 

Przyjmuje 9—1 i 4*—7. 

' » " » " " •' • ' " ! " " « ^ — * - * • — M — — f . " • ' " • * - » " i • " ' tn» . ,M l , , l . ,uU , . , J w»p i , , ,n» , , M ,>^>^ ^ - r . n . l ,. . , mmm 

W zdrowem ciele, zdro 
SPRAWOZDANIE Z CŻYBINOŚCI 

Towarzystwa Gimnas^yciiiego Sokół y Białymstoku 
' ; , za painMgtny, rok I9Z0. 

Pi Na poctą t i tu jr. 1920 l"-wp Cslem ułatwienia sj ipiaow na n» b u r o werbunkowe i 
l iczy ło 9? cz łonków, w ciągu cz łonków i zabUwiabit i «pra%v dać z p ro toku łu korni«|J 
roku p r t y b y ł o njuwyeh 107 wy* zorgam«owany l o a t a l aektatar* dacyjnej biura [werbun" 
• U p i ł o (a tnian^wicie^ 1 druh ja|t. k tó ry urzędował Iw godz i - ogółem wp łynę ło 78.4. 
umar ł , §kreśiorJo z powodu nach w ieczorowych i od ' 6 do w len. Uchwałaj na^bw . 
wy jazdu 5. na fhmm i***™* aodt . - f t , go walnego xJbrania I S o k o ł . dkie^o chwi lowo 
2. *a nięopłacdnie * w j * * ;•* M ««rw8/q pracą, k tóre j podjął apowadowafc t Łm oałef' tpolc> dyapozycj i przechod 
niaatawiai i ia ate | na zbiórk i U. śtę zar tąd . by ło f tdobfc ie aztan- czeAtwo pol*ki<i w Btątymatb- dzia łów wojukowych 

Nai tępn ia w Sokdlli 

wyparciu boliz ! 
Bia lego t toU 

Po wkroczeniu | d z § 
J I mk. ^o jak^do Białegotto! 
fczajna- na została przez d b 

i ków z 

Inyeb 
Muł . 

Sobolew-
* a | d o 

h o d -

chelaki , na cho r i źego d ruh | « - D w i e zabawy urządzone w ^ wazyatkieb , 4 « « ^ w §a k tó -
nuszko A n t o n i , d o sekcji "do- parku kąięcia Józefa Poniatów- Vr .... f e | po k ró tk iemI przemówieniu 

h — druhna »kiego dały ' oiożnośe J7 czerw- <*-^ ł* , Pfc».c«« J a r ł o , Łgstały 
i druhna Be* t a zakont raktować loąal w do- P**f P»^t« znaczMi odchodzącym* 

Zarzaidu mu nr. rj p n y ul iqy K l i nak iepo n * w o j n t ^d roh im . k tó fzy na 
%%t~ ' n i aokolnię w t e t m i n i t na J j a . f » • * p r z y a i w kole jno 

l i aztandar. Ch wjla bfla si w Ó j - ta . K o m o r n a zostało bpła^ohe ^ ' . • l t » n a « ' -
,wna do l i p c * 1921 r. L o k « ] ten io- Z o n y i e g n t ł y odchod łących c h o c k i w L i a t o p a d « * ! i « o ^ i 

cjhodów niestały! 
T r u a i e w k z ó w n a | • %* 
dnaraka. Z e sk ładu 
wyjechal i : d-h T a r ł o do* 
•gawy t d-h M i i i n a w t c g q< 
ska i druhna T)ruaiteWiczówna - - ^ - - - . . — — ,-, •-•« - i . -,— —,-» - *— . , > . -- , -
do LuWtna. ! i • ! • * ttfocgyście wyświecony 19 m « t o w . d r u b n y 4 d rohówjz k tó -n»« W o . P t t a zb ió re | , de|ii-|a> 

D o zakządu Waazli czaaowo czerwca. Na w y ś w l ę ^ i i i ^ p r z y . »yw« t t y ł y - a i ę ' # .oko ln i | jakby ^owe trzeba u w a i a / ' 
d ruhna M o n m . z k o w a , d ruh 9o- bfB zaproazeai przedstawiciele: c r io r tkowie jedntej rodb in f Z a g - wcx« Ćwiczenia proj 
bolenraki, d rub Ł^a i rwk i i d ruh R*dy Mie jak in i . Magist ratu, D Q . n*lL^4m d r u g i * w n i e p l w n o . c z e l n i k ^ h . K i t ta , Z W -
Jaroaław Sz tachJ t tó . cbowiepatwa, P ikay , G«Mi*d * f • . ^ r •«« «i tó ł r z o b a c z l lecz • » « M « © i ^ ł o # , 

1 * Sokol ich ze L w o # a t T a r n o p o - « w i l a by ła j e i d iocze ln ie l i rą- fjrch średnio ćwcz> t | 
i_ " i ii i i o - d^iii ift l%«»i; rAttłwurl.- •«» ..iJi:^>.L Kóur lif*vA#> ćwiczeni* 

1 Obtał na mDcV w y r o k i a«dm honorom daru , p ien iędty li loka lu . ku nareatcie saotumiąło c i e m 
w e g o l ) I W r . i 9 $ 0 t t ą r i l k « b n y D i i ę k i r . i rsmordowśnaj pracy jeat Sokó ł B i a ł i i t o ck i . . i e nie umie«zc»ony Z w i a z e l C * i i i 7 
wynos i ł 158 c z ł o > k ó # ( I e r b - , ustawicznym i taranfeoi . J a k o jeat on . łwo rzbny w^łącznią Młodz . Amer . k tóry l . ? m « i Ł 
n e k - o p i ł k u n M ^ t f W f ^ f ; ^ ofiarność, « pomocy c ł f o n - dl. i r o z r y w k i , j * w ioczątku ' dha Sobolewskiego c f i d S Tu^ 
92 druhów i n druhen). Na kow Z a r ^ d zdobyf się na 1920 r. nawet d f u h o w i l mawia- tującą aalo na dwurakowy n i 
pierwazem zebraniu Zarządu w a i tandar, k tó ry zoatął uroczy- l i , m zdobył «zacunek dla aa- rogotdzinny użytek d " " 
ta jnem gło»ow»i i iu zoaUl i wy- ście dnia % m « j a 1920 roku w mego T*wa» ] * 
brani i na prezeda druh T^ r ł o mieJMeowym kościele o godz. A „ J . © ^ I . A I - 1 —-1» " 
Maziósk i , na pierwszego W e 7 r a „ o pr .ez kapelank kaiedza „ ' t ! P i ' M a C l l \ ^ 
Prezeaa druhna Zdanowiczów^ Grzybowsk iego p o ś ^ ę c o n y i ^ J * ^ . . . ? ? ? ? * * H 1 0 * 
na, na drugiego! Wice-Pret|eae ot rzymał imię ^ Z y g n r t n t * . Naatąpił 4meM 15 hpcA dgień 
i Gospodarza dr^ih 'S ta r zp^k . . ^ • , T pozepiar i ia odchodzący lUd ru -
na aekretama d r | A S t i U e k i J i u i J o k o J " ^ d o b y w a l a W a w l e 1 hów do wojak ..Jo i o d z f ? wie. 
skarbnika druh I Wac ław Seta- w y l w i ę c d l o k a l wfaany. p o r e m zarządzana był, 

lecz następnie 15 «t 
kot został usunięty . 
przez Dowudz two O! 
neralnego, 
^ N ie m a j | e dachu 
•. możności prowadzpma 
cken. Zarmąd zmuazonf byi 
rwaó czynności sokoła, 
aprawę skierować d o p l w : 

Wreasc ie tnonra f o o j i 
p r a c ę poko jową 

-. — Ć w k i c n | a odbywały Laie l y l l o 
ł o w i - pd początku roku J o t n k a f g 
« fna . bo l tzewick ie j , t j . do ( | l ipca 

zbiór- , 

;©wą * 

>nra> 
rftą 

,zkW ' 

' m \ ' '1 „ , m * Sokol ich ze L w o # a t T a r n o p o - chwi la by ła j ed iocześn ie f i rą- fych średo 
P i - r w s z e prade „ S o k o l a . | m j p r t e m ^ J U b f d ó w Boft . dośna f b® p a t ^ i c na u ś r f i t c h - b ó w , liczą* 
Ze* tawia |ąc pjracf Zarządu a twowych . Instytucj i apołecz- P i t y c h odchod iących d Ł l ó w ^ » - c® Vyno« i »c% 
r o k ^ 1920 naJJiy naipmtónić, nych i Z w i ą z k ó w robotn iczych, w pozoatających p t t ę p o w * » p e - f f ^ « i t t S u l l ó w l"250. 

a r o k i ten zaczął ••te w , P«der Poświęcenia l oka lu dokona ł ka - ™n®^* * * nierJodle^oścJ nie tf^n zbiórkach ćwicz; 
tjrudn4ch*i*farunkach. Po p ie rw- pelan Soko ła Ka, GrzybowakL • t r 5 c i « | y * | X). ćwiczenie l icząc ^ 
aze T l w o w kasir me pogada- p© o k i l i c s n o ś c i o w ^ c b przemó- •' P J l r t i \ . drohó#» o d c b o l i ą c a p w ^ o a i ćwiczebny. 
ło» adi j feniga,;, bo drug.e n ie wiemach Pre ieaa d ^ t T a r ł o , ®\8 p o ł w i w t b o i . zabrkU z b f t o mm* 
posiadało rów^ i id i w ł a j « f ^ > Io* Preteag R a d ^ Mie jak ie j , j P r z e d . ^ i # b i aztandar k tó ry t zed ł na I K r ó t k i czat d z i a k b 
1 ' ! ! ł * ' * " * . . . . . ~r - - Ł -• — ^ i * L- . . - . - ... i . . . * ,mm i ^ pomimo"wazelk i . ka łu , a ikorzzaliaJNi ąi gościnno*, s ław.ce la Praay i g n i a i | aoko . eseje baterp w łczaaie-
ci inspektoratu S z | o | r # g o i % h z Ma łopo łak i , oraz p o o d - « pwłegoatok i i Ho Wara; 
g p n a l j u m m ę i k i e i o . , i lość śp iewaniu maraza soko łów — f a m e z o a t a ł odwiez iony 
c^łonkjów T - w a by ła bardzo odby ły atę obrazowe ćwiczenia, w ^ T e r a n o , p ikechpwi 
nfeznatzna, a ^ozatem $i iuwa- k tóre w y w a r ł y dodatn ie wraże . • t l

1
t f f ^ W oddzia ł 

i a ł uii abaolutpy b rak denycłu ttie rja t w a i y a t k k b o r n y c h . wyaK«ci|jx B ia tedot toku 
do opracowania * b u d i e i u mm • Ł x t . . . . . . » d » « I ę * 2 l l ipca'1 p o d do^ 
rok i % 0 . Zarząd od pierwasej * ^ f c o 1 • * • ! • » o r | a a « a c | i t w e r o ^ „ ^ U w i k l e g . 
chw i l i i a j ą ł aertJeczne i p re tor - ™^n* » • * f F W « c * P a i a t w a . f . ^ ^ t ó r y m T ^ b ^ 
akie atanowbkia wobec ęjśkm ™m,^ p o k o j o w a h j t b w a m . co « « ' da ło , ^ obaw? f M ! 
apołeczeńatwa pobk iego w Bia- «oatała przerwana. Naatały h i - t ra f i ło w ręcej napeildicy. 
ł ymt tokw w ai|nem p r tekena- «ioryc»«e dtóe l ipca. Na wez. S A . ^ « . J J . - . M . 
n iu , że SokolatWo n i jeat fa- N a c ^ e b i k a Pa rk twa , S o k # Bia» - S a ™ . H « r ¥ ? » ł 
dną part ją. ad | a t ronnlc twem, i ? f l d € i j odezwał - t l ę najeżycie. 
lecz Stowarzyszeniem działają- Na naótuwyczajnem wmłnem ze- Po wkroczen iu bolszewildow ' -W roku 1920 urządzi 

"'a br!anfti| d n . 7 l ipce uch^rf i lono do ; Biategoatokd 

Sokół 
bo lszewiLk iego. 
k roczen iu 

cem zaw»ze w imieniu i d la biłanftij d n . 7 l ipce uch^ralono do* Białegoatokd żvcie T | w ą święcenie aztandarw, 
t , b r a ! Ojczyzny. Poatepoiyel i - m^ff w^zyacy d ruhowie wstąp i - Sokó ł prawie jzajnarło S o k o t o p pożegnanie .odchodząc; 
"my zawaze bratnio i po aoko- &'$® azeregu armjt . W laokolni zoatała zajęta) ptzez Rewk^n t . nów o c h o t n i k ó w , trał 

lemu,> pomnąc ' czwarte sokole o twar te zostało b iu ro werbun- Czaaówa komiaja wykonawczp ' opłatek i jednocześnie 
przykazanie, że towarzjys*,;któ- kówe , komendan tem- którego Sokoła nie mogła nawet ijnoh cie d la d ruhów, którzy 
ry z tobą pod j ednym a^a^ra *oatat ' obrany d-b 'Stefan Sta* rzyć 'o ja^ ie jko lw iek l f t id i - prai- * frontu, dw ie ..publiczni 
•z fandarem, niech będjwe tobie ^ y A a k i . D o ' b i u r a werbunkowe- cy. O d Prezesa Jl-ha Sobolew- rie zabawy w parku kaij 
d ruhem i bratem, k tórego meez 1 ° ^ zaczęli ściągać' nie t y l ko akiego bolszewicy niezwłocznie * e ^» Poniatowskiego, • 
kochać i szanować, ; ' mężczyźni , i łecz i kob ie ty i by odebral i Inst rumenty muzyczne nowego 1921 r.. do 30 

iść i baonie ^ od ' najajedu t bord wie lk ie j wa r t ośc i . d la cz łonków T o warzył 
w bolazewiekicK n iszą ^kochaną Druhny i Druhbwie uk rywa l i be4płatnem wejaoieni i 

O jczyznę, W bitttze ^ e r b u n k o - się ^ o mieszkaniach. T y l ą p ód- c iefzek jednodn iowych 
x p r a w d ą 

us tach. 
„ S o k ó T d z i a ł a ! 

sercu i na 
Sokół , działał, * r i rawdą "|w wam zaciągnęło Jsio oś[ółeni|727 wiaśniejai nieśli domoc naszym lice Białegostoku, K 

sercu i nĄ ustach, pj-acowjał oaób w tej l iczbie 54 d ruków nieszczęśl iwym jśńeom, t n a j | u - • — ™ -
in.gąc otwarte dłonie dla wszjy- z ogólnej i lości 10. §60 zwer- j ącym s i ^ . w szpitalach bplazfe- Dziś rozwój T *wa 
btkich chctr i>ch i prawycSi, bowanych sk ierowano d o róż- w ick i ch i dopombgl i do wyefy* zna już przeszkód 
strzegł jednak czuinem ok iem nych oddz ia łów; 70 ;z końm i siania „się z roatrti 3W fiaszym ną przyszłość przed s o b | oto* 
l0-ciu p r z y k a ż ^ sokol ich, wije- do oddz ia łu jazdy i 97 kobiet żjśłnierząm w akfcji tej 'odzna- czony 'aympatją i szacunkiem 
rżąc ^ i i felła nasza leży jw ja-*do l i g i kob ie t w Warszawie, czy ł się najbardziej d ruh , Józef całego miasta czego wyrazem 
kości , me zaś i lości cz łonków. Oprócz tego pop łynę ły sk ładk i K i e t k o . | • .' jest i dzisiejsza urocz>sp! 

Dr, M. Kacnelson 
Choroby weaeiyctaa^ steame. 

Białystok, ul . Ki l ińsk iego i , 
' telefon Nr. 243 / % -

Prz^j jmuj* od g. 9—t i 4—7. r a m u j e 

DrT 

za adory-
ndzf Na-

M 

Ioła _ 
iWy9 nią pozwol i ł jednakże 

w k o - warfwć śwkzeA 'dk> t a i 
je; » w i j o , j a k b | należało; 
i ko l i . k ie j one pow inny i •• ' 
Nie- »f£ 

ą. tPomimo s ta ra i „o 
:mm naszego, T - w a nie zos t j 

wJĘ£ wizowany 'dórost s o k o l i 
n i# . ' t łomac«y, t y l ko temi c l 

warunkami w jakie Ź y ł f 
przebywając szereg 
dych t rudnośc i , jak ie 
ł o na swej drodze. 

ł nie 
wiet-

Garwicz 
S p e c j a l n o - choroby thórne 
weneryczne , moczop tc iowe . 

Lact. promi«nUmi R«otge»a. 

Białyatok, ulicm Li po w* j * ' '• -J 

Dr. Leon Kryś 
«1»c. cłwrak; 4r4« aucMWyck 

w«nerycan« i i k i n i 
Oiwł»U«Bt. c . w K I I M * ł " 4 
Pr .nmu, . ad f o d . m , 9— l i i—t. 

Bi.ły . tok. ul.c. U p o w . N«. 3 1 

N E U ii A I ? 

^=== Zahład Ogrodniczy ^ ^ ~ 
przy Chrzęść. Sfow, „ZJEDNOCZENIE" 

Rynek Kościuszki Nr. 2 | 
pod kierownictwem W. PppieIskieg|o. 

D r . 
b. oid. Piolr«t fodiki . (a Ata iur |] 
j«ar.kie(Q t<pil.|« w.a«rjrcu«(ai. 
CkMłk , » n r 7 t i M , ritfn* I 
Bwct*.yld««r* (695-914) od 10-1? 
i od ł-« ppołud. ul, KiHi^dega I I 

(ut. Ni«DM«dc.) w B i . ty . to jcu. I 

:e jarzyny i owoce 
po cenach przystępnych.! 

4 o : o o 0 : 0 : 0 

-.-.t. m 



1 
lliech żyją Sokoli Białostoccy! 

€ t * « Ich* mej pracy dla dobra 1 w obronie 
Ojczyzny. 

jacy zgrozą 
icdy potoka-

#vy ' «alewałyf 

wszystkich obywa-
wafki * na-

l Pamiętamy * -
V>ep|Cś> ,dhwde. 
"tfi rozpalonej 
fołftką hordy j l l t t i yzoy boi 
JieWicŁiej i polowały się me 
"błaganie ky ^artmawie. , i 
;-Pamiętamy a bel Nacielnikai 

fmĄUmm z dn. f lipca r. 1920. 
^zywajiicy 
l i i i pod brjon, 
fźozcft. • j f 

Mad Btfcły mstok/em niebea-
|ieczen**w<> zawisło bczpo* 

Hlnio*' po kjęuŁch wojen-
LyqK t BiaI}sło| r|zftm z całą 
fojuką chwytał1 zajbron. 

Pierw- ^okb l i i białostoccy 
Łzy lata temu, * f Wjcięższej 
fia Ojc?>-/i»y chwili ujęli w 
|i«jłyfPiitokii w ręce swoje 

r*jc toerfunk^wą, 
W obliczu groźnego' wroga 

. *e«»koli sf^rjmowfali oddział o-
^hutmków w liczbie 700 i trzy 

• j ita temu,\ w dniu 15/lipca wy* 
',uaiyh w pole 'przeciwko wro-

f c j akcji ofiarnej Białystok 

nie morc zapomnieć. Dala l i 
lipca wyrvia została* w nercach 
•okotich i po w i te rzasy pot 
/oMamr, juko karta nąjpięk* 
niejeia % działalności „Sokoła* 
w Białymstoku,. , | 

Uroczystość dyteiejs*a będzie 
•kromnam a tak dla oan dro«-
giein *uczczeni©m» tych. ,któri# 
w wielkiej tragicznej dla nap 
wszystkich chwili spełnili swój) 
obowiązek, i \ ' 

Cześć im i chwała. 

Na uroczystość »okolą przy 
były delegacje sokołe z Woje
wództwa, i Kreaów i z b. Kon
gresówki i mile serdecznie zo
staną przyjęci przez miasto. 

v Witajcie nam D r o d z y 
D r u h o w i el . j 

Poniżej zamieszczamy próg-
ram uroczystości li sprawozda
nie z działalności „Sokoła*4 w 
Białymstoku za r. historyczny 
1020, 

I Program 
uroczystości „SOKOLE J' 

w Białymstoku 
w dnitt 15 lipca r923 r. w trzeci* rocznice 

wyruszenia sokcłów białostockich .w pole 
prteciwKo bolszewlKom. 

U IM Gniazdo Białystok w y i t t w i 
*jJK>lutoni honoro^fy. bez sztandaru 
« muzyką,o go< 
ił--* t Goic ie.z 
-Ipdjazd z Waraza; 
•w nocy przyjaid' 

v-pku o 5.33 rado, 
?* 2 Gfedi 

t wyjazd o god^ini 
irzyjazd do Białe) 
fan o. 

Gniazdo Sottółkk przyłączy 
• jię do tego pociągu. 

••£ Gniazdo ftarosielce * ^ y A i r n K i r - y c a J i c 
przyjazd do Biiałegoetoku o g. ^ 4AKQNCZENIE, 

jinie 5«4|ej rano. 
•aawyi | 
fy o 1Z20 

Białegos-

3,40 rano, 
ostoku o 6 

Rynek-Sienkiewicza-Wajrszaws. 
ka-Ś-to Jartskai na boisko. 

'Godzina 1 I-ta, na boisku. 
Przywitanie ^ości* 
Przedmowa1 o.znaczeniu dnia 

15 lipca dla Sokoła Białostoc
kiego, 

Wbicie gwoździa rocznego i 
pamiątkowego od ochotników 
wojskowych „ S O K O Ł A * . Za
przysiężenie Członków Gniaz
da Białystok Sokółka i Łum-
niec. Dekoracja ochotników 
baterji Sokolej, 

ttei rano, 
niazdo Łuniniec i Ostrołęka 
Ipowjednio się dgetosują. 

# rrzymarsz do SJkoltu. Toa
leta i śniadanie. 1 

Godzina 8.30 ' ł 1 0 zbiórka 
aa podwórzu Soktflni Wtzyst-
l ich Gniazd —;{raport. : 

Godz. 8.45 odma|8z do koś
cioła na Msze, iw . | 

Porządek ustawienia \ 
i marszu. | 

*Konnica» Muzyka, \^ładze Sof 
lo le. Gniazdo' Warszawskie, 
Cn. inne, Gn. Sokółks. Gn, Łu-
ainiec, Gn. Grojdno, Cn. Staro-
siełce, Gn. Białystok! 

Oddział sanitarny! Gniazda 
* .Białystok. Kuchnia J Iren Giaz-
J a Białystok. I 
.-̂ -' Konnicai Korpus sanitarnyt 
• kuchnia i tren ustawiacie przed 
• lośc io^m, 1 

Godzina 9-ta Mszajśw, 
Godzina 10-tai defilada przed 

Władzami na r%nku JCościusz-
l i (defilada w prawo):'Gniazda 

Godzina )*sza Obiad wspólny 
w Ognisku. 

Godzina 3-cia próba ćwiczeń. 
Godzina 4-ta popisy na bo

isku . 
Ćwiczenia dorostu męskiego 

i żeńskiego. 
Ćwiczenia na przyrządach, 

popisy grup, obrazy, piramidy* 
lekka atletyka. ^ • 

Ćwiczenia obrazowe 
i druhen. 

Godzina 8 wieczorem. Otwar
cie nowej Szkolni, wieczornick 
i kolacja. 

Zamknięcie uroczystości. 
Odjazd w stronę Warszawy o 
g. 1-szej lub 5-tej. 

Odjazd w stronę Gr idna O 
g. 2-giej lub 6-tej. 

Odpowiednio do powyższego 
programu Gniazda wydadzą 
odnośne dalsze/rozkazy i za
rządzenia. 

Koszta utrzymania całodzien
nego około 25,|0OO od osoby. 

Odpowiedni ;Mstrz ceremo* 
nji Zast. Nacz. 15kr. Druh Sta-

istawiaią' się w powyJbzym po -̂1 rtyńska. 
vyż«2ym porządku w*ulicy K i - i Kierownik ćwiczeń I I Zast. 
Inskiego czołem do (lynku. 'Nacz Okr. Druh Sztachelsł^i. 

Pochód uroczysty^ kulicann J C Z O Ł E M ! 

™ T I Ć T T T ^ T A 
I T R Z E C | MUŁÓW i KONIA 
1 Należących do Elsptzytury N a c aa 1 a • | o Nadzwyczajnego 
f Kornisarj atu de SprSw Walki « Ipidemjani w Biatymstohu 

Odbędzie $ic dnia 19 Lipca 1923 r. o g. 12 p 
Uuh 

Ma iCońtkim TargowUku (prsy ui. Wojskowej ) w jfótiiłym^foku 
m o r i i ł osiadać na ttnejuru (Końskie lurgowinko) w Korni 

l icytacj i od f o d i . |0*ej fan«4 
dniu 

67A 

o i u a e r t t WARSZAWSKIEJ 
- PRZYGOTOWUJ^ — «35 

do *• m i j m i n ó w i 4. 6 j H kia*, 
or«x d6 i iowrg« gipnnatfunn. 

Wiadomoac: ulica- Ciepła/" Nr. Mi. 

Leharz-dentysta 

P. P. CICH0ŃSKI 
P a l f c o w * 4" telrC 14. 

Lrcaenie, plornb©waiii«*. ; / ł o t e 
s ^aucawkowe doctawkt. 

im — N A RATYI 
MANUFAKTURA, & 

BIELIZNA, TRYKOTAŻE 

Brunls/aw PERiOWSI l 
BialystoK, ul. Lipowa 6 i piętro 

Dr. SZACKI 
Choroby fiszat, gardła 1 ąata 

prmulM t le ha uL Sienkie
wicza 4J (ąm Jurowieckiej) 

Przyjmuje •—I i 4—7. 

! 1 ; 

; ! ! 

: l 

• 

. , • . ' 1 " . . , 
f 

• 1 

*m m J *m 

* ,.•• i:;:Tr/ 

W zdróweih ciele, zdrowy ducnj 
SPRAWOZDANIE Z ; CZYNNOŚCI , 

łowarzystwa Gimnastycznego Sokół w Białymstoku 
za pamiętny rok 1920. 

Na początku r. 1^20 7-wo Cclem ułatwienia zapisów jna na biuro werbunkowe i jak wi-
liczyło 91 ciłonkóW. w t-iąitu członków i -jzałatwiania upnaw śmi z protokulu homi«)i hkwi. 
r^ko przvbyło nowych 107 wy- zorgamzowaAy^oatał aekra^ar- dacyjnej biwa werbunkowego 

Po wyparciu bolsiawiftów 
Bia łcgoi toku. 

Fo wkroczeniu; Iclnycb •tepitó (a mianowicie: 1 druh jat; który orzędował w godzin ogółem wplyne^oi. 78,42! mk. wojak do BiaTcgoTtoku I S o I o l I 
umarł, skrellono z porodu nscK wieczorowych od o | do 40 fen. Uchwała nadawyczojne- na została przez dhd 
Wyjazdu 5, na własne żądanie godz, 8. ; go walnego zabrania Sokoł» * " 
Ż, za nieopłacani^ składrk^^i Pierws.Nf^pracą.jktórej podjął spowodowała 

•kiego chwile o<l(ia 
olcw-
a clo 
h od«» «,, ^ ...,_,---- , . . • . « • j r t i - j Ł •• " j - " ' • , , . i e c * * e

 t t pp łe - dyspozycji przechodząc* 
niestawianie się nah zbiorki 12, się zart^d. bylo-zddbycie sztlan- czeptwo polskie w Biały mato-działów wojukowychj 
•na mocy wyroku *ądu hon.»r«>- daru. ptet-icdzy; i lokalu. j ku nareszcie zrozumiało C 1 € n i Nastconie w «l4 i l l«- l . n 
l i m D W r . 192*st .W l ic^bny Dzięki j.>kmc|rdow..>ei p r ^ y jest1 Sokół Białostocki, ze n k umieszczony Z w i a t I c f c l t 
wynowł 158 członków 0 czło- i iistawidzn^m {steJręniem. j^ko jeat on stworzony wyłącznie Młodz. Amer k tór f n a T l r n l ^ 
JJC^opiekun tf^^ł^^fłt^ TL T f l t J ^ S ^ k l S ^ " 1 ^ ^ ' ? * ? ^ i ? . k t . W W™*™ óhm Sobo1ewskieg|<Md| p S 

% ipkoła, 
J^CZfito So» 
r ' t i j salt 
Łręi l , Ge-

9f druhów i 75 druhen). Na ków Zarząd 'zdobył sią n» J920 r. nawet druhowie mawia- tującą «a|c na cJw, 
pierwszem zebraniu Zarządu#w aita^dar. który został urocky* l i , ze zdobył szacunek dla sa- rogodzinny użytek 
tajnem głosowaniu zostali wy- ściel dnia 1 maja 1920 roku] w mego T-wa. , j e c z następnie 15 
brani: na prezesa druh Tar ło miejscowym kościele 0 go j ł i . A # s < > w r ^ k ó ł zmtml umni 

Mazmsk, na pierwszego W.;e» 7 raoo p r , e * kapelanaj księdza mę
m

mą9r^w Ml.Sttrmy zbro jn i P " « Dowudztwo 
Prezesa druhna Zdanowiczów- Grzybowskiego poświecony i \ . ^ • » » . , , K 7 ? nenbego, 

^ - - —" otrzymał imię „Zygmunt". Nattąpił dwen 15 lipca. d»en j ^ ^ , . . i , 
ł pożegnania odchodzących'dru- • • V* d a c , n i ,

ł
f l k * d płową 

r r € S * C » « U J U I H W mm\*mmm^ww . « . • . » . . 

na, na jdrugiego Wice-Prezesa 
i Gospodarza druh Starzyński. „ * a^tratarza druh so łeck i , na nSokól- zdobywa wdeszcie I nów "do wojsk t o godz. 7 w £ * n ! ° « ł 0 * c » J P^wadz^r.i _ ^ 
S t S l S r S ^ r t W F i i r i t e . k h d wł4ą«y. czorep, z a ^ ą d z o n A y ł a zb ió t ^ S S S r f 
chelski. na ehorązego druh I - Dme zabawy urządzone w ^ wzys tbeh druhów, na któ^ ^ ^ ^ ^ 
nuszko Antoni, do sekcji do^ P«tku księcia Józefa p in iatow- m P« krotkiem przemówieniu " ^ « ^ rować do Zwhzkn . 
chodów niestałych — druhna 'kłego dały oiożnoaó | czerw- d - n « prezesa Tarło, zostały wreszcie znowił podjęto v 
Trusiewiczó|wda i drphna Be- ca zakontraktować lokkł w do- P«?Pi«te znaczki odchodzącym «. p m c ^ P 0 ™ * * * 
dnarska. Ze Jskładn Zarządu mu nr. 6 przy ulicy KiiAskiego »• 'wojnę druhom, którzy na Ćwiczenia odbywa* się 
wyjechali: d-h Tarło do, ^trar- na sokolnię w terminid na I la- «»•« przysięgi kolejno calowi- f® początki rokuj |1© h 
szawy, d-h Minkiewicz do woj- ta. Komorze zostało opłacone ' i sztandar, Chwila była smutna, bolszewickiej, t j . Jo 5 li 
ka i 

do Lublina, 
druhna' Trutiewiczówna ^o l«P«a 1921 r. Lokal ten zo ony zegnały odchodzących -chociaż w ListopaJzie 

stał m-oczyśeie w ^ w i d c o n / 19 mężów, druhny--druhów z kto- n*w ^ ^ ° Pm$ 2.bió 
Do zarządu • weszli -czasowo cąef^ca. Na wyświęcenie przy. fym« " F f f «« w sokolni-jakiby kowe trzeba uwazj 

" " *» - byU z|aproszeni prz^dstiwicpelc: cwonkowię jrdmej rodziny 2eg. w c * e . Ćwiczenia prj 

azp_ 
ca i 

id. 
ta-

drobna Moni«szkówa# druh So- ©fH zaproszeni przedstawiciele: cztormowie jeanej rodźmy Aeg- w « c ćwiczenia prt 
bolewski* druh Kosiński i druh R^dy' Miejskiej, Magistratu, Du- •»•» l ^ d n l drugich w niepewno- caolnik uh. Kitta. Z | 
Jarosław SztaAelski. chowkństwa. Prasy, • Gniazd • f * « y , i l ^ *»ów zobaczą, lecz • « i c h było około 

- '• a «" Sokolich ze Lwowa, Tarrtopo- chwila była jednoczeinie i ra- JFch średnio ćwic^ 
Pierwi*e pr»ce „Sokoła . fc g Przemyśk, U tzędW Hań- oośoo, bo patrząc na uśmiech- »*¥% ^ z ą c ćwiczę 
Zestawiając pracę Zarządu stwowyeh. Instytucji (apołecz- n*ę*ych odchodzących drobów ) * * * * . co wynosi » 

z roku 1920 należy nadmienić, nych i Związków robotniczych, w pozostających wstępowała po- jff®aw» oWhów I2S 
iz rok ten zaczaj się w nader Poświecenia lokalu doWonał kk- w n o # ^ ** niepodległości nie |g«n zbiórkach'ćwic 
trudnych-waninkach. Po pierw- pclan. Sokoła Ks. Grzybowski, ttrącimy. , 3% ćwiczenie bczącl 
aze T-wo w kasie nie posiada- Po oKolicznościowfycb brzemó- Pwtja druhów, odchodząca co1wynosi »ćwiczebl 
ło, ani feniga, po drogie nic wieni ich Prezesa d - h f Tarło, d o

L
 8 P«**k« *rt . pol. zabrała i było 3010. 

posiadbło rówaiel własnego ło- Prezesa Rady Miejskiej!, Przed- »©bą: sztandar który szedł na "Krotki czas działalności |__ 
kału, a kórzz»tało z gościnno- aławicii la Prasy i gniazd soko- c * e ^ baterji w czasie marszu koła pomimo wszelkich atlrań 
ci ' inspektoratu Szkolnego i Uch z Małopolski, orazj po od- * Piałegostokw do Warszawy, «"* pozwolił jednakie fdo l ro - " 
gimnazjum męskiego. Ilość śpiewaniu marsza sokołów — »^* i e «ot»*ł; odwieziony drtiho- wadzić świczeń do |aki | igo|ro- ' 
członków jT^wo .-była bardzo odbyły się obrazowe ć^iczehia, w e ' Tar ło na przechowanie! *y?J«» j^kby nalezfło,! - - • - -
nieznaczna! a pozatam is t fwt - które wywarły dodatnie wrajże- Ostatni konny oddział Sokoli » e j ono powinny i j 
żał się absolutny brak danych rtio oa w»»yatktch obe^nychl y?« f e Ą j * f ia ł igostoku w Nie- »*£•, 
do opracowania * budżetu na j a ^ t a f m9mim j^ ^ J ^ «•.!••• «»«*C* ,*5 ł l i^cd pod dowodu Pomimo^ .ątaran 

aszą Ita-

S o t ó f * do * «•««« '»« 25 l l ^ a o o d dowodź- Pomimo 

chwil i zajął serdeczni i brater* <****** ^ * p ^ Nacz. l*aAa^4ra. fa n % J^t^ Ł»- mhą " ' ^ ^ nizowany •doroit sol 
skie stan^wtskb wobe* c a ^ o rn&% pokojowa nieba wtem co się dało, z obawy, żeby nie tłomaczy tylko tem| 
społeczeństwa polskiego w Bia- * o i t « « prze^swana. Nastały 8 Hi- trafiło w ręce najeźdźcy. warunkami-.w jakie 
łymstoku w sSnem przekona- Jtor^cząe dnje Hpća; Na Wex. e . A i « ' •• . . p^ebywając szereg 
niu. ze Sokolstwo nie jest ia - Naczelnika Państwa, S4kółBia» **°*** * * « a s t i najando'. „ y c n t radtoości, jaki, 
dną partją, ani '• stronnictwem. Jj t locki odeifwał się nkł^żybie. ,' o w w i w c k i e g © . , ło -a» swej drodze, 
lecz Stowarzyszeniem działają- ^ a nadzwyczajnem walnem Ize- Po wkroczeniu bolszewików W roku 1920 urząfzonO bom 
.cem zawsze w imieniu i \ l | a i o ^ n i u dn. 7 lidca ucbwalfno do Białegostoku życie T-wa święcenie sztandartil 'i lok l lu , 
dobra Ojczyzny. Postępowali- f^f wszyscy dri|hó4irie wstąpi- Sokół prawie zamarto Sokolnia pożegnanie odchodzących 
śmy zawsze bratnio i po soko- » ^ ° szeregu armjL W sokami została zajęta przez Rewkotn* nów ochotników, * rafy 
lemu, t^mnąc czwarte sokole otwarte zostplo bjwro jwerWun- Czasowa koroiaja wykonawisza opłatek. | jednocześi -
przykazanie, że tdwarzysz, kto- kowe, kómepdsntem : którego Sokoła nie mogła nawet mav cie dla druhów, któi 
ry z tobą pod jednym stąWa został obrany jdUh Stefan Sta- rzyć o jakiejkolwickbądz ofa^ z frontw, dwie pubfi 
sztandarem, niech ̂  będzie tojbie '^zynski. Do biura werbunkowe- cy. (M Prezesa d-ha Sobolew- ne^ zabawy w parku 
druhem " . . . . . . . . . . . . «. 
kochać 

Q irAt« A • t t s i iść i bronić od' .dajaidu hWd wielkiej wartości. p , dla członków Towarfeystwol z 
w^okół dztalat * p raw ią w bolszewickich naszą ukochaną Druhny1 i Druhdwi|s ukr£wali bezpłatoem wejścwenili' 7 f y -

sercu i na ustach. . Ojczyznę. W biurze werbunko- się rjo mieszkaniach! Ty lko od- cieczek jednodniowymi w o|o-
Sok^ł, działał, * prawdą w wera zaciągnęło się ogółem 727 ważniejsi';nieśli, pomoc naszym lice Białegostoku. 

sercu i na ustach, pracował osób w tej liczbie 54 druhpw nieszczęśliwym jeńcom, znajdu- 4, ——— 
mając otwarte dłonie dla ws^y- k. ogólnej ilości 70J 560 zwef- jącym s^ę. w szpitalach boIase« Dziś'rozwój T-wa fokó ł 
stkich chętnydh i prawych, bowanych skierowano do róż- wickich } dopomogli do wydo- zna j u i przeszkód i 
strzegł jednak czynem ołpani pych oddziałów; 70 z końmi etanie się z matni ^W naszym »ą prz^ssłość przed 
10-ciu^ przykazali, sokolich, wie- do oddziału |azdy i 97 kobiet żołnierzom w akcji tej odzna- czony jsympatją i szi 
rżąc ^ iż «iła nasza leży w j a - d o l i p -kobiet w Warszawie, -czył" się ;najbardziej druh, Józef całego Jmiasta czego 
kości, me zaś ilości członków. Oprócz lego popłynęły składki Kietko. : 

rozwoju 

o ił, leckto 
cfężkf mi * 
ło T-lro,. 
ustawjez-
ipot^ka-

•eh Au-
Cj | t t | 

y wrócili 
ne pMN 
siccia i jó-

t bratem, którego masz «o ^ imocęU ściągać nie tylko skiego bolszewicy niezwłocznie *era Poniatowskiego.PpotkąŁo 
szanować. mężczyźni, iec2 i .kobiety; J by odebrali instrument^ muzyczne nowego 1921 r.. do 30 hęrbapk 

iść i bronić od'.najazdu hfwd wielkiej wartości. J%~ - - * — , - i - T L-^-.-.i -

«pa świśt-
abą o|>-
cunkic 

•wyraża 
jett i dzisiejsza uroczf-st^ść. 

4 -

Dr. M. Racnelson 
tboroby wtjnaryczno- *H6rna. 

Białystok, ul. Klilijńskiego 8, 
telefon Nr. 241 \ -

Przyjmuje ocl ęt 9— |: t ,4—7. 

Dr. Gurwicz :t 
Specjalnoić choroby thórne 
wm«ryctiitt9 moczoptcięwe. 

lacz. promłaniamł R«nt9ea*. 
FrajFimaja od ^ d * . 10—1 i 4—7, 

B U ł y t o k . wlica !.>powa I?, 
= Dr. Leon KryńsKi 

fyac. choroby dróg mocaawyca 
weneryczne i sHórne. 

Oiwtatlaats c s w » l I p,charra. 
' P w j n m j e od goidt^ny 9-^1 I 5 — I . 

Białystok, ulica t t p o m a ! N t . S3. 

Or. I^EUMklBK 
b. ord. Piotro(ro4skicso|. Ałaffas-
}«wakie«o tcpitala *»«n«|-ycia*fo'. 
Ckoroby wanaryczna, (kóroa i 
—-1o-plclowa (#S-9t4)Jo5 10-12 

J-ft ppołuŁ ml Kili4k»*t« I ! i od _ _ 
C«>« Niemiecka) w ^ Biaty|aitJkm. 

^= ZaKład Ogrodniczy '=^-
przy Chrzęść. Stów. ..ZJEDNOCZENIE 

Rynek Kościuszki Nr. 2 
poci kierownictwem W. Popielskiego. 

Świeże jarzyny i owoce '—— 
—-^ \ i , . po cenach przystępnych 

* ; 
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Ręce do góry!" 
,__s siedmiu opryszków na 
gościńcach podmiejskich 

0 W plcrwsiych 1 dniach lipca 
„północne okpłicef Warszawy 
•zaalarmowani: zosfaly kilkoma 
* niezwykle śrnlaleini napadami 
^bandyckiemi. ? 

M* Sprawcy zawsze znikali bez 
li śladu -na daień 4-flwa^ po-
P cifem dawali o sonę zfiac-
{ ' nowa zuchwalajzbrodnia. 

'|P Ostatnio dokonało napadu na 
p. Jerzego Turko£skiego. o-

tigrodnika z pod Mdplina.| 
o Pod w iec/ór władał ' on z 
B\Vu*s/'tu\ <lo dlmu, niosąc 
• większa .smnę-iJicnJedzy na wy 

ic dla swych, pracowni 

między Płudaml 

hi kr/ywdę 'koledze « nasz 
ki ' ł 

J ' 
dl $7.dj-

Steroryzowat|y p T. zgodził 

p/a U 

Na drodze Marcelinom, z 
kj-zaków wyskoc 

4-ch drabó^r 
w noże i rewi 

— Ręce do 
rabusie. 
cześnle rewo 
wpadniętego. 

P. Turkowski 
grożącej śmierci 
cheni wyci 
$\vój rewolwc 
Strzałów. 

iTedcu z band 

drobnych 
nagle 

krzyknęli 
jąc jedno-

w stronę 

nie uląkł się 
Szybkim ru-

z kieszeni 
dał kilka 

ów 
upadł ranio/iy Iw obie nogi. 

, Towarzysze j;go rzucili się 
początkowo doi ucieczki, za
wrócili jednak, podnieśli ranne 

* go i na rękach ło niosąc uszli. 
Napadnięty korzysta jąc z po 

pfóchu jaki Wywołał uciekł. 
1 Na drugi djziel, do tegoż p. 
*-T. do jego, doml przyszli trzej 
* ci sami bandf cif 

— Powinniśmy cię zabić—o-
* świadczyli mu, fgrożąc rewol-
I worami—ale dayjemy ci życie. 
r Żądamy okupu fa wyrządzoną sądem doraźnym. 

się 
dać okup bandytom, j 

ale tłómaczyi ią nietma nft ra
zie pieniędzy. | 

* Bandyci umówili się z n|m 
no drugi dzień na godz. 4-tą Pl>. 
Na stacji Płudy miało się od
być spotkanie i ostateczne &• 
mówienie wysokości okupu. 

— Nie próbuj tylko się wy
migać —- ppwiedzlell bandyci 
na odebodnem, — bo 

nasza kulka cle dosięgnie. 
Ekspozytura śledcza ^gw. 

warszawskiego w porę dowie 
działa się o wszystkiem. 

W oznaczonym terminie na 
st. Płudy ukryto się trzech a-
jentów policji. 

Gdy zaobserwowali oni o? 
czekujących na peronie bandy-
tów, niespodziewanie wysko
czyli z ukrycia i każdy 

rzucił sie na upatrzonego. 
aby bez użycia broni obezwład 
nić rabusiów. 

W qka mgnieniu iarzudono 
im kajdanki. 

Odprowadzeni do ekspozy
tury przyznali się do napadów 
i wyjawili nazwiskaj S& to: 
Bolesław Woźniaka z rlenryko-
wa, Grzywacz WaScław z,Pie
kiełka i Kondorek Wacłaty z 
Płud. 

Raniony w czasie napadu1] 
bandyta nazywa się Józef 
Woźniak i jest bratem Bolesła
wa. 

Leczył się z ran w Henry
kowie. Wszystkich czterech 
niezwykle śmiałych i groźnych 
bandytów osadzono w Wię
zieniu. Odpowiadać będą prz,ed 

Pod temlż Płodami zda
rzył się. przed paroma 
dniami nowy napad: 
Na drodze z Płud do Henryk 

kowa, na wracającego wieczo
rem do domu Franciszka Orty 
wacza z Płud napadło 4 osobni 
ków uzbrojonych w rewolwe
ry. 

F. Orzywacz uchodził w o-
kolicy za człowieka bogatego. 
Większe sumy /akoby zwykł 
on nosić przy sobie zaszyte w 
ubraniu. 

Bandyci,na zasadzie tych po 
głosek domagali się owych 
„większych'" pieniędzy. Zrewi
dowali oni napadniętego i za
brali mu 200 <vs, jakie posia
dał. 

Kierownik ekspozytury śled 
czejł pow. warszawskiego pan 
Wajcman zarządził energiczne 
śledztwo i zdołał ująć trzech 

|>spravvcow napadu*: Jana Bo
chenka4 z Płud, Antoniego Ku
liga z Wiśniewa i Wacława 

I Knysjyi % Tomaszowa. Czwar
ty', fajbui zbiegł, a koledzy nie 
chcą go wydać. 

»! 
C Znany bogać? 
- Sprecher, buduj 

Jonasa Szprechera 
lwowski Jonas 
c swą olbrzy

mią kamienice na pi. Mariackim 
wdepnął w cudze proso w ten 
sposób, że fundamenty kamie
nicy wysunął ojkilkanaście cen 
tymetrów za miedzą — na 
chodnik. Przy budowie nikt nie 
zwórcił na to uwagi, dopiero 

ostatnio ktoś skonstatował zby 
tnią szerokość gmachu. 

Sprecher będzie musiał teraz 
zapłacić gminie cenę kupna od
powiadającą wartości zteml 
w śródmieściu po 300t) złp. We-
dług obecnego kursu dena te
go skrawka wyrjiesie 606 mil-
jonów marek polskich. 

Kajcierpliwszy amant, jakiego 
dźwigała dotąd matka ziemia 
Kulą browningów^ pomścił bezowocną 

ćwierćwiekową wierność 

Itra Niezwykła heca hydropatyi 
Młodzieniec fika koźli 

leją go w< 
Dozorca domu nr. 1)8 pr 

licy Pięknej zlewał PrfJ/ł*'~ 
rofflwie 

promieniami 
mrr* 
anie 

(Od wamzawakiego ton 
ii-\wołania kolegi, skicrowa 

ze gumowe na cwałują 
dzieńca, który niespod 
> ostał wzięty 

w huraganowy r>rv»znic 
krzyżowy. 

Biedaczysko, targany szalo-
nem ciśnieniem wody we wręcz 
sprzecznych kierunkach, fikał 
na jezdni koziołki i wyprawiał 
niesłychanie 

na na ul. Pianej 
a dozorcy 

łapance. 

Zajście w VIII komisariacie 
Oskarżony przez o|ca młodzieniec, 

wyskakuje 
oknem z drugiego piętra 

• (Od warszawskiego korespondenta). 
Wczoraj o godzinie 8-ej wie

czorem przyprowadzono do 
y\\\ komisariatu 18-letniego 
Izraela Blumenfelda, syna re
stauratora (plac Grzybowski 6) 
oskarżonego przez ojca o Jira-
dzież, 

W chwili, gdy dyżurny przo-

meldunkową, młody Bluraen-

wódą spieczoną 
słońca jćzdnlc, nagle (zauważył 
jakiegoś młodzieńca, Wychodzą 
cego z bramy z cennym futrem 
na ramieniu. 

Dozorcę 
coś ,.tMeło**L 

zastąpił więc drogę podejrza
nemu osobnikowi i zadał mu 
drażliwe pytanie. 

Młodzieniec był, jak się zda
je, nie usposobiony do konwer
sacji, bowiem rzucił palto na 
chodnik, a sam 

pomknął lak zalać 
w kierunku Aiei Ujazdowskiej. 

Dozorca, również obdarzony 
pizez naturę nogami w 'gatun
ku najprzedniejszym, puścił się 

lak chart 
w zawody, wołając: 

— Łapajf Trzymaj złodzieja! 
Zmykający młodzieniec uro-L 

dził się prawdopodobnie poM rZa k i i k a Un i u c J a j e SIQ U d r 0 . 
znakiem „Wodnika . bowiem Łł . d o A m e r y k l olbrzym* paro-

traflł akurat |lRatęk „Leviatan". Przy -tej o-
kazji gazety amerykańskie po
dają ciekawe szczegóły; doty
czące ogromnego żołądka te
go okrętu, który pochłania nie
zwykłe ilości żywności. 

Kolos ten zabiera miariowl-
cie ze świeżych produktów 
Żywności: 54000 f. świeżego 
mięsa, 10000 funtów dzifczyzny 
i drobiu, 9500 funtów świe

żych ryb, raków i ostryjt 18000 
f. chleba, 57000 funtów jaj, 
mm i. świeżej Jarzyny. 15000 
t owoców, 180 skrzyń cytryn, 
pomariaftcz i t d. 

Ponadto w żołądku tego ol
brzyma spocznie na okres pod
róży Nowy York — Snuthamp-
ton i z powrotem: 120000 f. 
ziemniaków, 500CM. cebuli, 450 
worków mąki po 180 f. każdy, 

skomplikowane 
aż wreszcie został -ich wy tany 
i odstawiony do 13-go komisar
iatu. 

Okazało się, że był to nigdzie 
niemeldowany Romin Nieko-
rauiec, a palto, należfce.do Sta
nisława Masłowskiefo, skradł 
I>9 otworzeniu drzwf przy po-
mOcy wytrycha. 

Co zawiera 
żołądek pływającego kolosa 

Oszaędna gospodyni dostanie 
zawrotu głowy po przeczytaniu tych 

wierszy F 

na moment,' kiedy wszyscy o-
kolldlij^dozorcy polewali ulice. 
Ody więc do! uszu ich doleciały 

feld| przesadził parapet okna 1 
z wysokości drugiego piętra 
skoczył na podwórze. 

Cudem wprost desperat u-
niknął śmierci na tafli asfalto
wej. Lekarz Pogotowia stwier
dził tylkb stłuczenie prawego 
przedramfenia oraz prawej! sto-

downik pochylił si§ i»d Wlfgą py i po opatrunku pozostiwt 
na miejscu. n- ' Blumenfelda 

Nto da więcej? 
Amerykanie płacą Jut 109.000 dolarów 

za święty spokój na Bożym i wiecie 

W ubiegłym tygodniu za
strzelił w Rsdąc starv kawaler 
Jan Mehłis \^vbrankę serca 
swego Anire Ąeima. poczem 
sam pozbawjił si^ życia. 

Desperat ljiczył lat f>6. a ofiara 
jego ukończyła właśnie 50 wio
snę życia 

ubiedał się pan Jan o względy 
panny Anny, a gdy ukochana 
jego trwała, w nieugiętej wobec 
niego obojętności postanowił 
pomścić krwawo zmarnowany 
trud wierności ic przeniósł 
siej na świat lepsry, gdzie pniw-
dopodobnie powodzenie w mfło-

Pelnych lat djpdzieścia pięć Iści jest ludziom niepotrzebne 

Właściciel znanej firmy wy
dawniczej w Filadelfii, dziś już 
jeden z wybitniejszych książąt 
dolarowych; Bock wyznaczył 
nagrodę w zawrotnej wysoko
ści jak na nasze stosunki, bo 
wynoszącą 

około 12 miliardów marek 
polskich. 

za wynalezieniB planu, który 
zapewniłby choćby na krótki 
okres czasu pokój między naro
dami na świecie i umożliwiłby 
Ameryce pożyteczne współdzia 
łanie z łiuropą. 

Połowa sumy wypłacona zo
stanie zwycięzcy z chwilą, kie
dy sąd konkursowy przyzna mu 
nagrodę,, reszta zaś po uznaniu 
projektu przez senat amery
kański. 

Bock oświadcza w odezwie 
konkursowej, że 
zwątpił ostatecznie w zmysł 
praktyczny i trafność sadu 

polityków zawodowych 
i zwraca się obecnie o radę oraz 
pomysły do szerokich mas eks
centrycznych jankesów. 

Szkoda, ie konkurs ogranicza 
Się do rodowitych obywateli 
Stanów Zjednoczonych, gdyż 
w przeciwnym razie Warsza
wa, jako stolica projektowi-
czó\n niewątpliwie wybawiłaby 
Bock'a z jego „pokojowych' 
kłopotów. 

Wątpimy Jednak, czy poniżej 
stu miljonów dolarów wpadnie 

wjeć zawiera duże iapasy bie
lizny dla gości wszjjstkich klas. 
stołowej i kąpieiowjej, ręczni
ków kąpielowych i dywanów, 
kołder, prześcieractół, serwe
tek, ścierek i t. p. Na [okresie 
tym znajduje się 1 także moc 
bijelizny toaletowej! a i wartość 
całkowita bielizny przekracza 
50000 dolarów. 

lgOO 1. spirytusu, 75 beczek so-
liipo 150 f. każda, 600 f. musztar 
dy. im i pieprzu. 400 f. korze
ni. 30000 U solonego mięsa i 
mięsa w pubzkach. 10000 fun
tów szynki, k|ełbasy, ozorów, 
słoniny. 30 beczek śledzi, 120 
beczek z konserwami rybnemi, 
oraz 2500 takićhże konserw w 
pudełkach, 1000 f. ryb wędzo
nych. 6700 f. s e b , 7000 I. stery
lizowanego milka i śmietanki, 
7000 porcji skondensowanego 
mleka, 12000 % masła. 7500 f. 
porcji konser\jy jarzynowych, 
1000 porcji grzybów. 3000 f. o-
górków. I5w lf. suszonych ja
rzyn, 6000 f. kwaszonej kapu
sty, 750 f. migdałów i orze
chów. 8000 ,f. (marmelady, 300 
butelek soków owocowych, 
1200 f. cukru, syropu i miodu, 
6100 f. kawy. 450 f. herbaty, 
500 f. czekolady i kakao, 5000 
f. ryżu, sago. makaronu itp. dla 
kajut 2100 f. ryżu i jarzyn 
strączkowych dla załogi. 1800 
f. keksów, sucharków, wafli i 
t. p. 

Władowanie tego wszystkie-
ktoś w Ameryce na właściwy go na okręt wymagało tygo-
pomysł. Poprostu — nie opłaci drda czasu. 
s 'c- Ponadto olbrzymi ten paro-

izwyczai pf 
egzo^cMj 

pon 

Powieść awanturnicza, osnnta na tle 
stosunków warszawskich. 

prttz 
N O N I M A A N O N I M ; 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

(wari kobiecą. wykrJturłoiią •[>**-. 
arz U iedaaJc znikłtęła w «•» s*»*J 

Dwa, fcrtyjaciele, k*p«*e R « « i 
UT OdrrikT. pnecbodwic w o«cy AlefMłł Uja-
ł<JoW<i;ieCii, |„gJTs«li kr*fk, a w chwilę potMi 
OTrieli * okBie 
o;to, tr*ofl.lTw 
^Kundtie posiuki^ąida na mfcfieo, kim bylm 
UiemoiMa kobieta, wołłjąea 0 pomoc, aia daty r»-

wJ««to Od tej rhwili boh«t«rowł* doztu)ą u | M » 
*-tue,jrych pnr^gtd. Rosia (Hłe|laduje jikai a*aj-
ka. ckbiąt na dokumenty prse^ niefo wiezioM. 
OHrVkittov. i} w i a %ią a&mll fani i M W Od*i fo 
n . cmrtiUn p^wąrkowski. ijdzie makra pada oHa-
rĄ DWWT).>Jnicn..| pr/ygody. W pomoc obu bohatc 

pnycho^ji g<.njainv detektyw amerfkańaki p»^ 
<)rv| lak Krry>i7t,i 

-- Od/ież l 
załem fani hr^M 

Nic widm 
jchsamycli zajn/tać ^ i c d l id, ^ m ' jednak nie 
karze za niedbało^, dobrze sie bowiemTosta-

wu. imlicjancH, którym ka-
''7*'M mnie — zawołał. 
eśmic.ł się Oryl — trzeba 

tecznic stajo, że ich nie było. Popsuliby całą 
sprawo, 'lak. może jeszcze nie spłoszą się 
.ptaszkowie'. Wdanie się policji, fcyłoby nie 
do naprawienia. I właśnie powinienem mieć 
pretensje do pana, że wbrew przyrzeczeniom 
czuwał paiMadc mną. Tak. tak, ludzie są hie-
wddec^ni. Prawda, że to pan pomyślał w tej 
chwili? 

Nje. w tej chwili myślałem o t y m boha
terskim chłopaku. Jemu jednemu tylko wi-' 
nien pan wdzięczność. 1 
| Oryl spoważniał: 

Wiem o tein. lak w tym chłopcu jest 
materia! na niezwykłego człowieka. Co za 
charakter, jaka w ytrzymałośćś, jakie poczu
cie obowiązku. Upadał malec z senności i znu
żenia, a musiałem go siłą zmusić, by uciekał 
ze mną dalej, chciał zostać w ogrodzie i choć 
stamtąd, przez Sztachety śledzić, co też zrobi 
I raubor, gd>j przejrzy. 

— Miał rację — rzekł Salecki. 
— Zapewne, ale uważałem, że odpoczy

nek dla Piotra jest ważniejszy, niż spełnienie 
obowiązku sumienności, zresztą jałowej. 

— Lo też pan mówi — oburzył się urzę
dnik. 

— No, mój komisarzu kochany, cóż mógł 
Trauber zrobić? wrócił do Rontyńskiego, 
a czy tern, cb" taintem, czy jeszcze inmfm 
wejściem,; to )uż rzecz dla sprawy obojętna. 
Policji nafewno otpomoc nie prosił. 

- Ale jmoże jtiż uciekli?! — zawołał jak
by rnyśl jakąś kończąc Salcbki, 

-t- A jeśliby nawe* t o t"n'> 

Kelnerki 
w spodenkach 

I Najnowszy wablk 
magazynów londyńskich 

Podobnie, jak wef wszystkich 
wielkich miastach njt Zachodzie, 

Londynie 
y sp 

y 
yneki 

trudem 
tówi 

Usłnjgują w 
zizwy 

cfcęta ij et „ 
nosząc) wśród 
orzeźwiające**! sł< 

— Lecz to w 
i zużyło się — 
właściciel pe 
rówego w 
zwabić do siebie 
szą publfcźność, 

! I oto przed paru 
ły się w salonach 
w^rch u tego Hers 
zą kelnerki w 
wrych marynarski 
zalotnych, białych czepeczka 
na głowie i w 
gich, białych porta 

Zachwyt, uzn< 
Nowość, tłok, 
Tu i owdzie 

źli we zgorszenie.^ 
Inne firmy stat| 

nu przeprowAc 
gwałt „ttspodnie 
skjej usługi. 

Na razie wiec: moda i nie^ 
interes. 

•.,« •- - f . 

wielkie 
osobne 

na wypo.. 
dlawiczer 

apartamen-
kne dzłewr-

roz-
napojc 

cze. 
o |uż była 

sobie 
towa-

chcący 
najlicznfej-

domu 

to co> Piotr bv ,jm 

przeszkodził z za sztachet? Policja by za
trzymała? Z takimi ludźmi sprawa nie jest 
tak prost t Raz jeszcze powtarzam, całe 
szczęście, że się policja nie wmieszała w jaki
kolwiek sposób dó mojej przygody. Wów
czas wszystko byłoby stracone. 

— Jednakże policja musi się w te sprawki 
oiędzcj czy 'piźr.iej wmieszać — oponował 
Salecki. : 

—| Owszem, ale dopierq po dokładnem roz
ważeniu szans lub w razie ostateczne! konie
czności. Przejrzyjmy napfzód krytycznie ma
teriał przeze mnie zebrany na podsłuchach. 
Pozwoli pan jednak, że spocznę, nogi wpraw
dzie nie wywichnąłem, ale wytknąłem ją dość 
mocno i dolega mi jeszcze trochę. 

Rzekłszy to usiadł, a Salecki zajął miejsce 
naprzeciw niego za stołem. f 

-T- Pierwsza sprawa — zaczął Orjyl me
todycznie. - Kim może być ów B.. ironicznie 
nazwany przez Traubera „generałem'*, które
go organizacja jakaś postanowiła sprzątnąć? 

— Zadaje mi pan pytania, na które nie po
trafię odpowiedzieć mimo najszczerszej chęci 
— roześmiał się Salecki. 

— Niech pan zadzwoni do Agencji tele
graficznej, czy przypadkiem wiadomość taka 
nie nades/H dzjś lv nocy z Rosji, aibo z Nie
miec — rzekł Oryl. 

— Myśli pan? — powątpiewał Salecki, 
ale spełnił życzenie detektywa. 

Ajencji jednak nic takiego, nie było wiado-
niem. Urzędnik PATa zdumiony jednak tego 
rodzaju pytaniem, poprosił o nazwisko pyta- ' 

czego mu oczywiście S|lecki nie od-
! i . J 
|wić musimy 
;m,,będę miał 

raj z Rontyń-
pafdło kiika-

nic Jest ono 
rzezwisko ze 

rzek I mar-
napewno 

iał. Ten zna 

z wymienio-

jącego, 
mówił. 

— Na razie sprawę tę zos 
na I) *f u Mc/e z drugiem pyra 
więcej szczęścia. 

- - Proszę pytać — rzekł zaefbkawiony Sa 
iecki. 

— Otóż w rozmowie Tra 
skini, którą panu powtórzyłe 
krotnie nazwisko Wych. Czy 
partu S-.naric jako nazwisko lub 
świata przestępców. 

- - Nie przypominam sobie 
szeząc c; <>ło Salecki — ale., 
tak, s^ary Burbaeki będzie wi 
wszystkich przestępców 

1 I zaraz połączył się telefone 
nym Urzędnikiem 

Niestety i tu odpowiedź byM ujemna 
— Widzi pan i druga wairm wiadomość, 

zdobyta na wywiadzie, nie przydała się nam 
na ni.; — ziriwrrkiudowal Oryl. J - Jedyną za
tem podstawą prawną wystąpjenia przeciw 
panom- Trąnberowi i Rontyńskiemu byłaby 
ich współwiedza o zamachu na Kosza, a pjrze-
ciw panu Wychowi. jego spa.fjb dostawania 
się do cudzych mieszkań. i 

— To chyba wystarcza — rfcpaH Salecki. 
— Wystarczać wystarcza. \ ale jeszcze 

przez to nie mamy ich w ręku. b powtóre |i co 
najważniejsza, nie mamy w ręki nici całej or» 
ganizacji. A o Trauberze — jodał nagłe *-? 
czy zebrał pan Jakie informacji? i i 



Z Rady Miejskiej. 
Dwa posiedzenia plenarne —t ostatnie prttd ferjami. 

'Wtorkowy | czwartkowy wie
czór p|f»ś̂ jięciili ojcowie miasta 
depato}gn tyad fóinemi koniecz-
ndlkriaini. łl Prze* wiatrak po
rządku dkfennego przepędaono 

tępMją^e sprawy; interpe-
Godyńskiego do-

g*spodarki w szkole 
łnisjcej, statut krawiecki, 

kominów, sprawo" 
wji rewizyjnej w 
zarzutami, podnie-

•lonemt prkeciw p. prezyden
towi miasta, budowa domów 
drewni|pnyen w dzielnicach mu
rowanych, nowa1 taryfa na wodę 
(8800 mk. fa 100 wiader?, djo-
da»kov«y kredyt dla wązyatkifh 
wydziałów i magistratu, złojty 
polski obliczeniowy, oplata od 
paszportów zagranicznych, pop-
niesięnie opłat kancelaryjnych. 
wystaw*. ziAą^ku miast czas-
kich w Praifre i udział w hjej 

opłata na rzecz 
j (20% od prensji 

wej), nowy pp-
J, podatek od nie-
(murowane 25"/0, 
„ i drew mane 40° 

Białegosto 
Straży in 
ubezpieczeń 
datek od pi 
ruchomości 
mieszane 30" 

t a k 
/o 

icz-potrąceń) Wszystk 
ne i tak różnorakie sprawy zo
stały prkewęntylowane i odpo
wiednio! załatwione, ku chwale 
obradujących a pożytkowi 

miasta P p. radni t 
sumieniem będą mogli 

ezystem 
zażywać 

wywctiiów na zielonej trawce 
i trawić be i skrupułów sezo
nowa .mizerie,. Sala obrad prze
wietrzy się takie z genjalnych 
pomysłów. 

Wytchnie takzą opnija pub
liczna, której wyrazicielem ze 
strony społeczeństwa polskicg,) 
jest i pozostanie nasza prasa 
beat względu na matołko-
w»te wywody radnego Kolehd 
któremu widzi mę inaczej. Kiecy 

1y. 
dy 

bowiem radny Mermanowski za 
proponował przestanie oświad" 

M. 
szer 
natc 

propo 
cienia R M. do opubliko
wania w naszęm piśmie, pod
niósł się senator miejski Ko
lendo i wy,stękał namiętną o-
rację przeciw prasie polskiej 
odsądzając ją od prawa za
bierania głosu w kwestjach 
publicznych. Dlaczegóż to, 
paorze) Czyżby z tej racji, ,że 
ani razu dotychczas nie potknę
liśmy się o pańską arcypociesz-
ną figurę? Ależ <to da się jesz
cze powetować z nawiązką 
przy uczciwych chęciach z 
naszej i pańskiej jstrony. Koń
cząc rok szkolny i kadencję 
obrad miejskich; riie zamknęliś
my je§zqze wszystkich bilansów, 
móaterdzieju. 

I w I Warszawie nie lepiej. 
c^cj przyśpieszyć 
wiania 

proces 
w Sta-

Ch 
iwydawtahia' pJfczporlow 
rostwie jctejs^m, udał się pre
zes Zydfcwsjciej Rauy Narodo
wej w Białymstoku, p. dr. Minc 
do klnbj.i posłów żydowskich 
w Sejmie o interwencję. 

.W od|3<^wie§bi na wywody 
delegata pświa 
glas, ie} spr, 
paszportu w ' 
bynajmniej nie 
prosił o ma ter 

czył poseł Hart-
otrzymania 

arsz^awie ma się 
lepiej. Mimo to 
ił rzeczowy dla 

wniesienia irfterpelacji w Sejmie. 
Dziwne doprawdy są te prak

tyki paszportowe. Pytamy się 
już zupełnie szczerze, komu 
zależeć może na tern. aby za
trzymywać w kraju osoby, pra
gnące przewieźć |swoje lary i 
penaty na drugą > pułkulę. A 
niechże im Missiatipi efcemprę-
dzej zastąpi Wisłę a dolar nie
szczęsna markę. Baba z wozu 
-- koniom lże). ; 

W obronie księgarstwa 
prowincjonalnego. 

Glos ten dajemy 
Kzeuz wiadoma, i/ w wię-

kłt/ości miast, miasteczek i osad 
ruch szkolny jejit podstawą by
tu miejscowej ety miejucowyfch 
księgarłn, pozbawienie trh Ąm-
robkkł k tego okresu to poder 
winie 'bytu, tq skazanie na 
zagładę: 

A nauczycielstwo coraz po-
w«zechniej"bierze się do handlu 
ktiążkami; jedni rzekomo dla 
dobra uczniów, inni otwarcie 
przyznają się, ze w ten sposób 
Hnbie „dorabiają" wszyscy / » 
nie chcą jakoś zrozumieć, re 
więcej szkody mi pożytku 
przynoszą tern kramikarst wern 
w murach szkolnych! 1 wtedy 
nawet, gdy spółkowa księgar 
nial nauczycielskie jest pó ik 
murami szkoły - dziwny, a z 
punktu pedagogicznego wysoce 
anormalny, wytwarza się sto
sunek między uczniami a na" 
uczycijlem, gdy przed połud
niem tin dyktuje im ksiąjżki, 
jakie njiają kupić, a po połud
nie tprz^dzierzga, się w ekspe
dienta księgarń^ spółkowej i 
obsługuje swoich ucainiów, wy" 

pod rozwagę. 
stępujących wobec niego w roli 
klijentów. /da r / a się i tak mi 
•wet, że szkołom zabrania się 
kupowania książek gdzieindziej 
jak tylko w składnicy nauczy
cielskiej, czego chyba normalną 
rzeczą nazwać nie można, a 
co w sposób bardzo ujemny 
dla powagi ciała nauczyciel
skiego bywa nie bez podstaw 
kojnentowane 

Z powodu zmniejszenia MC 
f ;\v nabywczej ogółu inteligencji 
księgarstwo całe a prowincjo-? 
n«ln- szczególnie przechodzi 
p«)w«/nv kryzys; jeżeli zoąfanie 
w dod'tilkiq. pozbawione korzy
ści z ruchu szkolnego, to runie 
ku niepowetowanej szkpdzie 
społecznej. Nawet niezbyt ru
chliwie prowadzona księgarnia 
ale czynna rok t ały, stanowczo 
o wiele, wiejle razy więcej ma 
znacapnia dla oświaty i kultury 
niż sezonowa kramnica szkolna. 
Nad êm nie można przec;ho" 
dzić do porz4dku dziennego! 

A. L. Szymański, 

Drobiazgi białostockie. 
Znany gracz Pazna&skiego 

Klubu Sportowego, p. Leon 
Laskowski, wstąpił na stałe do 
K.S. B.O.S.O. i od 13/VII r. b. 
uczestniozy W rozrywkach foot-
balowych B.D.S.0. 

Delegacją na ijoczoieę Stra

ży Ochotniczej w Biejaku Pod
laskim, Zarząd i Komendant 
B.O.S.O. wydelegował20 osób 
i( orkjestrę na rocznice Biel-
skpej (Ochotniczej Straży Og
niowej w Bielsku Podlaskim 
w.dnjki 15 VII r. b. 

Nie tjBak to dolirze z paszportami. 
1 jaKby się zdawało. 

Napłyń zgłaAjftjących się do 
starostwa) nasz<vo olbrzymi, a 
tętno apfaiatu.l fabrykującego 
paszporty, woliiejsze niż po
przednio.; Stwiapdztć to należy 
w imię sWięt^j-prawdy, dla któ
rej zawsze większą cenę mają 
(akta niz i słowa przyrzeczeń i 
obietnic. Najwidoczniej wzrosły 
też zaległości, skoro petenci 
czekają Ipo parę tygodni na 
swoją kolejkę. Oczekiwanie 
tern dokpczJiwsze, że beztermi
nowe". Obywatel nie wie dnia 
ani godziny, ksady cud pasz
portu się ziści -ł i wydreptuje 
achody w starofcińskim przy-

j do so-
od pa-

bytku od pomedziałk 
boty, a potem znów 
czątku. 
Przed drzwiami wydziału pasz
portowego stoją -wieczne* o-
gonki. Klijenci, pragnący załat
wić się! nazajutrz rjano, stają w 
ogonku w przeddzień wieczo
rem. 1 najczęściej; trud ten o-
fiarny psu na buty przydać się 
może. 

Wielu erńigrantów wskutek 
zwłoki w załatwianiu (ormel-
ności paszportbwycjh opóźniło 
wyjazd do Amerykji, nafaż^jąc 
sję na mepowM^uge straty. 

W zwitku właścicieli domówi 
odbyło się walne zebranie członków, 

pod przewodnictwem p. F-rid-
mana i przy udziale 300 upraw
nionych 

Z odczytanego sprawozdania 
>k 

flprawozdawi^Łjjpn dobił się roz
działu kosztów re 

Z odczytanego sprawozt 
wynika, ze Związek w 

montu, czysz-
ommow ora 

lv i i 
nik. 

i kominów ( 
lolaiorów /.£ 

Jpr/udows 
ie.l 
ą/lu wynosi 

czenia bruku 
asenizacji na 
ustępnjąceiiH 
rażono uznanie 

Budżet 
nnljonów 

Przystąpiono do wyboru no
wego prei-.ydjum Większość gło-

to 

20 

sów otrzymali p.pj 'Kempner, 
L. Ajzensztat. M. (gdański. M, 
l"ri«lman, I. Worosil^ki, A, Gnc, 
1. Rapoport, M Kotkowski, M. 
U łoili i Kwart. 

Postanowiono wznowić po
siedzenia Sądu Rozjemczego, 
tudzież otworzyć i przy Związ
ku biuroporad prawnych. 

Kcnsternacię wywołała wia-
aomosc, faczerpnięta z prasy, 
juk oby rząd p. Witosa prze
ciwny był wprowadzeniu no
weli do dekretu b ochronie, 
lokatorów. 

Chrzęść.! Dom Handlowy 

„^ozwój" 
ienkiewicza 2. '( 
z ogtan. >wiedzialnoacią. 

Skład Win i wódek. 
Towary koloifjatne i spożywcze. 

HURT i DETAL. 

M. KANEL 
Specjał, od chorób weneryczny* h 

•Kornych i tnoccopiciowych 
(niemoc płciowa), 

l''»«»i S.ui r S./ w lcnb>ê ,i <iA.ct 4-̂  pp 
ul. Sienkiewicz* 37 osobne wej»ne. 

Dr. S. Hraco#sEi 
Caorujby wewaętrzne, t 

Kobiscs i -sHusrcrja. 
je od godz. 10-!2 i otl 4-7 

.ŁYSTOK, ul. Lipow. 17" 

N«iwietl»ni^ !«mf. 
Dr. M. BYCHOWS 

choroby chirttr | tctoa. 
FrŁy|inu}e codziennie [oĄ 2 — 

„Sjttucmeiri Słońcem" 
Dr. F. SEGAL 

wm£>mmm+m 

Naświetlania Unipij kwarcową 
BYCHOWSKI 

fhtroby dmieemne wewnętfine. I 
2—4. u I j r «. Siln kie wKji« jjjl iJJOji telefon 54.1 

Arabska awantura w Ogrodzie 
miejskim.; 

Alhohol i miłość dodały mti sil, 
junaków tai 

więc 
bił. kochał niewiasty. 

rraej«.ki to zaciszne 
ustronie par gruchających był 
oriPjidaj widownią iście home-
ryckieh bojów 

akiś gorąca wielbiciel płci 
pruepicknei. nadobitek jjódnie-
co iy w 7 .pałach sporą dozą 
potkiueitego alkoholu, nie mógł 
JUJ utrzymać w karbach swb-
jejiio niesfornego temperamen
tu i nużę puszczać się w ko-
p4>:xzaki do pierwszej z brzegu 
młódki. Obcoaowe te 7aloty 
wywołały wśród obecnych po
mruk niezadowolenia. 

Podpity donżuan ignorował 
jednak ten objaw; zbiorowego 

testu i prawił dziewicom 
ery. od których klac* n;„ 
racka musiałaby spłonąć 
leńcern. 
tefy znalazło się kilku 
lszych w narodzie, którzy 

eszli do Iowelasa i wyrazili 
pospolite oburzenie. On 

zai|, dziwnie pogodnego będąc 
usjjiosobiema, bynajmniej się 

stropił ani nie obraził, jeno 
wdjzięcznie się uśmiechnął i z 
błyskawiczną (szybkością ob-

WO 
I I ^ śmiajlea, 

asem zasłonił 
ruchomionego 

się 
kija. 

rozpierzchła się 
tawiająo na ] 0 . 

'yel 

dzielił delegatów s,arc2y«tcmi 
pohczkan.l Jednemu mimocho
dem rozbił nawet gło^-

Wśród |uhliczno8Cl z a w r z a 

, , a , W f"' r t u m oHrucho 
clipał «-.ę grzucić 
który tym 
młyńcem 
W popło 
nawała. p^zoiU^^^c n a 

Opatrzności parę omdlał 
spazmującjrch dziewic 

Mając wreszcie dość awan. 
tur. s skinął i młodzian na k,iku 
odw«7niej.iych z gromcy 
prosząc. b4 g0 oddal, w ręce 
.karzącej sprawiedliwości 

Podeszło 6 junaków. Jeniec 
kij sw-cjj ze skruchą , m wrę-
cz>i Weróą tryumfalnych o-
krzyków gawiedzi ruszył kob-

w drogę do komisarjatu 
Kiedy jednak kawalka-
» l̂a się na ulicy, więź, 

nia ponownie 
Jąk wściekły! 

woj 
Policji, 
da zna 

eskortę, w 
lanie 
nocy. 

zły duch opętał, 
rzucił się na swą 

prawd jej solidne 
ginął w mrokach 

do 

mł< 

Co zanadto—to niezdrowo. 
tarniny, spożywane tylkami, mogą zaszkodzić, 

iarhowanle potrzebne jest nawet w sporcie. 0 tem 
poucza nas ostatnia ofiara piłlti *nołnej. 

opok So*> rt jgst odnowicielem, bu-
niczyrn i podporą zdrowia 

stać «ię może mordercą, 
nierozważnie nadużyty, 

stpletni Gerszon Wa-
szlikowski, uczeń Szkoły Rze-

Iniczej, namiętnie, z całym 
eńczym zapałem odda^ 

Się grze, w piłkę nożną, 
bił też sobie atletyczne 

k^ły na dolnych kończy-
Mógł kopać i być kopa-

bez-szkody dla zdrowia. 

jednak w' poniedziałek, 
z zaimprowizowanego 

placu 
ul. 

gry opott rio^oru przy 
SienkiewŁza. odwieziono go 

w stanie głAokiego omdlenia 
do szpitala żldowskiegoL INagłą 
niemoc spoyŁdowało silne u-
derzenie piłką nożną w głowę. 
Oszołomiony! udarem. Waszli-
kowski runą^l na wznak, trafia
jąc ciemienięŁi pa kamień— i 
odrazo post^idśł świadomość. 
Podnjesiono go z ziemi ze sła-
bemi oznakaini życia. 

Stań choredgo, budzi jeszcze 
obecnie powafne obawy. •> 

Obwieszczenie. « 
Wydaitł Hipoteczny Sądu Okręgowego 
w Biutyrnatoku obwiencio. żr na dzień 
30 »lyc»ni« 1924 roku wyin«czorty 
Mkatat termin pierwiastkowej regulacji 

hipoteki na nieruchomoaci: 
li wiejską w kolon]i Krtywe, gra. Kaa 

linuwka, starostwa Białostockiego w 
micja|owoiici „Moatek", przestrzeni 
K il̂ î -B. i na wai Kamianka, gm. Ka
linówka, ataioatwa Białostockiego. 
Bj4«airxeni bkoło i0 morgów, naletą-

dą Ignacego Grodzika z nabycia 

ler 
»y spadkowej 

Boriicir, 
po zmarłym Wa-

ejską na w»i Skrybicxe, pm. 
jiiowo. starostwa Białostockiego, 
rxevi 6 diie»i<jcin, nalciąrą do 
ieria i Jóiefa Droidowekich z 
i od masy apadkowe) po imir-
rlaair Dioidowskin\. 
Białymstoku przy ul. Pałaco-

(awniej inatytutowej pod Nr. po-
m II miejakim 1119, przestrze-
(^0 aąi. kw. należąca, do masy 

mlkowri po zmarłym Tewji Perliaie, 

OBWIESZCZENIE . 
Szefostwo Intendentury D. O. K HI w {^rodnie, ul. Grand^icka 6 ogł 

e ni' 
w k 

drodze nieograniczonego przetargu ofertowego na 
twaterunkowych. (jak biurka, slloły, krzesła 

konkurs 
mebli 

to 

dostawę rożnego rodzaju 
sprzętów kwaterunkowych, (jak biurka, slloły, krzesła, lampy, zegary etc.) 

Termin składania ofert upływa w dr*iu 6 sierpnia 1923 r.| tjrodz 9 rano, w którym 
tes minie rozpocznie się rozprawa ofertoWa, | 

kim Bli lformi cje 
Szefostwom Intendentur w%z 

w ogł 
^stkich 

łoszeniach, rozesłanych wszystl 
Okręgów Korpusów, jakotiei 

łzetostw a 

Województwom oraz 
Of. Ł ą c z n i k o w e g o 

88Q 

W terminie 
którzy chcą zg 
mienionych 
atawić do kancel 
tecznego pod gro; 

widzianych w arl 
Hip, z roku 1818 

Białystok. 

1 / 1 . J . f V | 

wszywgr 
swe da po

ści, winni się 
Wydziału Hipo-

34 kkutków prze-
U.t. 

W r,|,gu m-r . A 

lewslii 
Choroby >Hórt#, weneryczae, 

ąfacaopcłowa 
ul! Sienkie*«eia 14 m. ?. I 

W riiijjcu^ m-r» l|Jf>ł-« przyjmuje w 
i piątki 8—-U pp. 

Ogłoszenia drobne. 
[dzieli 
mzyst 
nazjainy 
igiej. d< 

1 \ $ 1 Ć | ( I Z „ajjfatkich pr/ 
w zakresie 
klasy, do 
czwartej. 
klasy gimi 
gotowuje 'gruhtpu im*. 
rannnie i tanu 

g im i 
(itug 

ta świad'-<: 
do 

korep<-tv 

JO Ol-

uhtc 

nowego pnv 
państw. —r' Pr. 
południu, Ston 

Ksiądz 

• • « » ' • 

. M.4J-
i , i - .> .a ' 

,-. .rls^ 
u u nie 

tanio [rhncuskn- -o . 
władać nim Uir^K- D 
den, z gwaran, j . | 
Przyjmuje od 9 i«n 
Słonimska 2^ i. 

t-Studentłi 

OJCIEC JEJ DZIECKA | 
• • • • • l " ' i T l i l l i " a W a S w A s t ^ w»aaaaaaam»aaWa»SaWaa^^ 

A i igS 13! , lą l Największa dziś w Niemczech 

l w r "•'•r 

•T* 
Największa dziś w Niemczech 

| aktorka filmowa, prześliczn 

mmmĘmmmmmmmmmm •msmm, .-^mmmmmmm 

Pełen poezji i wdzięjcu dr amat erotyczny na tle wielkiej Rew< 

Kino,, APOLLO"' 
Dziś Najwspanialszy °*>T*i kończącego 

od g.6. H' 

SasShS 

[„Modern" DZIŚ 
ulubieniec 

publiczności 

Clou sezonu DZI 

Kasa: ,5 pop. 
Początekl b wie 

, i znakomita 
gwiazda filmowa 

HARRY LIEDTK 
«av • p a s a j ą ^ * » Ł <a» <••»»«». • • # ^ < Y " * ^ . if W"Ę f P i y ^ W a ł Ł mm ^ * * * M 

AN1U1N11>|A L)Ihl41C 
Wydai^da i P e d . JÓ7ef Ujejski. Druk arn ia 


